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Polska delegacja rządowa
udała się na sesję

Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej
WARSZAWA (PAP)

W środę wczesnym rankiem wyjechała z Warszawy do 
Bukaresztu na sesję Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej 
delegacja rządowa pod przewodnictwem wiceprezesa Rady 
Ministrów — P. Jaroszewicza.

Międzynarodowa sesja PAN 
rozpoczęta

<lnf. wł.)
W ubiegłą środę rozpoczęły 

się czterodniowe obrady sesji

ka referatów fachowych, 
przerwie obiadowej dalsze

Po 
re-

naukowej Zakładu
Roślin Polskiej
Nauk, poświęcone

Hodowli 
Akademii 
roślinom

feraty i dyskusja. Podobny 
program w czwartek i piątek. 
W obradach uczestniczy blisko

Spotkanie berlińskie 
początkiem nowej fazy

walki ludów Europy 
z niebezpieczeństwem wojny atomowej

pastewnym. W gmachu Wyż­
szej Szkoły Ekonomicznej przy 
ul. Marchlewskiego spotkali 
się najwybitniejsi specjaliści 
i naukowcy z całej Polski. Na 
sesję która ma charakter mię­
dzynarodowy przybyli przed­
stawiciele nauki europejskiej 
i USA. Kraj ten reprezentuje 
prof. N. Clark, Wielką Bry­
tanię dyr. P. S. Hudson, licz­

nie stawili się uczeni niemiec­
cy: z NRF prof. Hackberth, 
z NRD dr A. J. Troll, doc. 
Porsche, dr Plarre, dr Focke, 
dr K. Bóhl i dr W. Schweiger. 
Poza tym przybyli dr K. 
Trbier i dr Bynke ze Szwecji, 
prof. N. A. Majsurian i prof. 
Sukow ze Związku Radziec­
kiego, dr Andor Janossy z 
Węgier oraz dwaj przedstawi­
ciele nauki czeskiej. Większość 
zaproszonych gości zagranicz­
nych wygłasza referaty.

Sesję otworzył prof. dr S.

200 osób. (emp)

Spotkanie obrońców pokoju 
obu państw niemieckich

MOSKWA (PAP)
W Moskwie odbyło się spot­

kanie przedstawicieli ruchu 
obrony pokoju z NRF, NRD 
i Związku Radzieckiego. Spot­
kanie to zostało zorganizowa­
ne z okazji przybycia do sto­
licy ZSRR „specjalnego po­
ciągu pokoju i przyjaźni”. Po­
ciągiem tym przyjechało 250 
aktywistów ruchu pokoju z 
Niemiec.

Na wniosek przedstawicieli 
NRF i NRD uczestnicy spot­
kania uchwalili wspólne o- 
świadczenie, które wskazuje 
na niebezpieczeństwo jakim 
jest wyposażenie Bundes­
wehry w broń atomową.

Z uznaniem powitano na 
spotkaniu propozycję Polski 
w sprawie utworzenia w Eu­
ropie środkowej strefy bez­
atomowej.

Barbacki kierownik Za-
kładu Hodowli Roślin PAN. 
Uczestniczy w niej także se­
kretarz V Wydziału PAN i 
dyrektor JUNG — prof. Li­
ptowski. W godzinach przed­
południowych wygłoszono kil­

Czy Macmillan 
spotka się 
z Chruszczowem?

LONDYN (PAP)
Według doniesień dziennika li­

beralnego „News Chronicie” głów­
ni ministrowie brytyjscy nalegają 
na premiera Macmillana, aby spot­
kał się z premierem radzieckim 
Chruszczowem, dla przeprowadze­
nia nieoficjalnych rozmów jnforma 
«yjnych, nie czekając na udział 
Eisenhowera. Zdaniem „News Chro 
nicle” Eisenhower i Dulles mogliby 
przyłączyć się do tego rodzaju nie­
oficjalnego spotkania, które doty­
czyłoby sprawy zwołania konferen­
cji na najwyższym szczeblu.

Macmillan i Szostakowicz
doktorami h. c.
Uniwersytetu Oxfordzkiego

LONDYN (PAP)
W środę na Uniwersytecie Oks- 

fordzkim odbyła się uroczystość 
nadania honorowych doktoratów 
dwom kompozytorom. D. Szostako­
wiczowi (ZSRR) i F. Poulencowi 
(Francja,) oraz uczonemu szwedz­
kiemu A. Tisehusowi.

I>r Tiselius jest biochemikiem, 
który w roku i948 otrzymał Nagro­
dę Nobla w dziedzinie chemii.

Stopnie doktorów honoris causa 
otrzymali jednocześnie premier W. 
Brytanii Macmillan oraz przywód- 
ca opozycji labourzystowskiej 
Hugh Gaitskell.

Z akcii kolonijnej

Dobra praca PKP
- bałagan ze strony instytucji

wydziałów oświaty i harcerstwa

W skład delegacji wchodzą: 
minister handlu zagranicznego 
W. Trąmpczyński, sekretarz 
Komitetu Ekonomicznego Ra­
dy Ministrów E. Szyr, zastępcy 
przewodniczącego Komisji Pla 
nowania przy Radzie Mini­
strów A. Wang i B. Jaszczuk, 
zastępca przewodniczącego Ko 
mitetu Współpracy Gospodar­
czej z Zagranicą R. Fidelski, 
zastępca przedstawiciela rządu 
PRL w Radzie Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej J. Ślusar­
czyk, wiceminister przemysłu 
chemicznego K. Olszewski i 
sekretarz Komitetu Współpra­
cy Gospodarczej z Zagranicą 
J. Kon.

Z delegacją udała się na se­
sję grupa ekspertów, złożona 
z wyższych urzędników Komi­
sji Planowania przy Radzie 
Ministrów, Ministerstwa Han­
dlu Zagranicznego, Minister­
stwa Przemysłu Ciężkiego o- 
raz Komitetu Współpracy Go­
spodarczej z Zagranicą.

Tehiatem obrad będą spra­
wy dalszego rozszerzenia 
współpracy gospodarczej mię-

WARSZAWA (PAP)
25 bm. powróciła do War­

szawy delegacja polska na eu­
ropejską konferencję związko 
wą i robotniczą, która w dn. 
20—22 czerwca obradowała ty 
Berlinie. Bezpośrednio po po­
wrocie, przewodniczący dele­
gacji — sekretarz CRZZ — 
Zygmunt Wolski, udzielił 
przedstawicielowi PAP wy­
powiedzi.

Podkreślił on, że spotkanie 
berlińskie można^ uważać za 
początek nowej fazy walki lu 
dzi pracy kontynentu europej­
skiego przeciwko niebezpie­
czeństwu wojny atomowej i 
przeciwko atomowym zbroje­
niom armii zachodnio-nie- 
mieckiej.

Spotkanie berlińskie — po­
wiedział Wolski — stworzyło 
nowe perspektywy dla jedno­
ści owej akcji ruchu zawodo­
wego o wspólne wszystkim lu 
dziom pracy dążenie do życia 
w pokoju i przyjaźni. Jej kul 
minacyjnym punktem powi­
nien stać się Tydzień Między­
narodowej Solidarności, który 
uczestnicy konferencji posta­
nowili zorganizować w dniach 
od 15 do 22. 10. 1958 r. ■

Poznańskie słowiki
w Moskwie

MOSKWA (PAP).
We wtorek przybył do Moskwy, 

po występach w Leningradzie, po­
znański chór dziecięcy i męski — 
kierowany przez prof. Stuligro-

Chór poznański da w Moskwie 
dwa koncerty — w środę i w 
czwartek w sali Konserwatorium 
im. Czajkowskiego.

dzy krajami uczestnikami

WARSZAWA (PAP)
Począwszy od 22 bm. trwa akcja 

wyjazdów dzieci i młodzieży na 
kolonie i oł&zy letnie. Z obser­
wacji dotychczasowego przebiegu 
wyjazdów można już wyciągnąć 
następujące wnioski:

Kolej przygotowała się do tego

OBRADY MIĘDZYNARODOWEJ 
KOMISJI OCHRONY 

PRAWA AUTORSKIEGO
25 bm. w Warszawie rozpoczęła 

się czterodniowa konferencja Mię­
dzynarodowej Komisji Ochrony 
Prawa Autorskiego. Gospodarzem 
konferencji jest Stowarzyszenie 
Autorów, Kompozytorów i Wyda w 
ców ZAIKS.

GUS BADA BUDŻETY 
PRACOWNIKÓW PRZEMYSŁU 

I NAUCZYCIELI
Główny Urząd Statystyczny, kon 

tynuując badania budżetów rodzin 
nych, rozszerzył je obecnie z czte­
rech podstawowych gałęzi przemy­
słu: górnictwa, hutnictwa, prze­
mysłu maszynowego i włókienni­
czego — na cały nasz przemysł 
oraz na nauczycieli.

W SZKOŁACH ZAWODOWYCH 
SKOŃCZYŁ SIĘ ROK NAUKI 
25 bm. w szkołach zawodowych 

.odbyły się uroczystości zakończe­
nia roku szkolnego. W dniu tym 
świadectwa ukończenia szkoły o- 
trzymało około 40 tys. absolwentów' 
techników oraz ponad 17 tys. ab­
solwentów zasadniczych szkół za­
wodowych różnych specjalności.

DWAJ PISARZE 
JUGOSŁOWIAŃSCY W POLSCE

W Warszawie bawia dwaj pisa­
rze jugosłowiańscy — Milorad Pa- 
niciśurep, poeta liryczny, sekre­
tarz Rady Kultury Serbii oraz pro­
zaik i krytyk teatralny Jovan Baś 
kowski, dyrektor Narodowego Tea 
tru Dramatycznego w Skoplie.

Fanfani tworzy
nowy rząd włoski

RZYM (PAP)
W środę prezydent Włoch — 

Giovanii Gronchi, powierzył misje 
utworzenia nowego rządu przywó 1 
cy partii chrzęścijańsko-demokra- 
tycznej — Fanfaniemu.

Fanfani podjął się sformowania 
gabinetu.

trudnego egzaminu bardzo dobrze 
i — poza nielicznymi wyjątkami 
—- nie można nic zarzucić organi­
zacji przewozów. Natomiast naj­
bardziej zainteresowani — insty­
tucje, przedsiębiorstwa i wydziały 
oświaty, korzystające z usług ko­
lei, na ogół nie wywiązują się na­
leżycie ze swych obowiązków. U- 
stawicznie zmieniają zaplanowane 
uprzednio przez siebie terminy wy 
jazdów dzieci, wiele z nich rezyg­
nuje z usług kolei w ostatniej 
chwili — wtedy, kiedy przygoto­
wano już wagony i całe pociągi.

Sporo kłopotów sprawiają har­
cerze, od których przede wszyst­
kim należałoby się przecież spo­
dziewać dobrej organizacji i dy­
scypliny.

Rady z uwzględnieniem specja 
lizacji i kooperacji w przemy­
śle i w dziedzinie usług. Na 
porządku dziennym obrad sta­
nie również zagadnienie koor­
dynacji planów perspektywicz 
nych krajów należących do 
Rady. Poza tym omawiana bę­
dzie współpraca organów han­
dlu zagranicznego i sposoby 
jej usprawnienia, jak również 
sprawy związane z ustalaniem 
cen we wzajemnych obrotach.

Grecja ostrzega
swoich sojuszników

BELGRAD (PAP)
Otwierając we wtorek w Ate­

nach debatę parlamentarną nad 
sprawą Cypru, grecki minister 
spraw zagranicznych — Evangełos 
Averoff, rzucił groźne ostrzeżenie 
pod adresem Wielkiej Brytanii o- 
raz państw członkowskich NATO, 
stwierdzając, że zobowiązania Gre 
cji, wypływające z jej sojuszów, 
mogą ulec rewizji, o ile słuszne 
prawa Greków cypryjskich nie zo 
staną zaspokojone. Z tej oto try­
buny — mówił Averoff, zwracając 
sśę do Izby — Grecja ostrze sra 
swoich sojuszników, iż w związku 
z losem Cypru, „nie może przewi­
dzieć, jakiego rodzaju zmianom 
ulegną zawarte przez nią ukła­
dy”. Grecki minister spraw zagra­
nicznych oświadczył, że jego kraj 
nie życz.y sobie współpracować z 
Turcją w obrębie Paktu Atlantyc­
kiego.

W intencji Grecji nie leży za­
miar wystąpienia z NATO, jed­
nakże stara się ona rozpatrywać 
sytuację polityczną realnie — za­
znaczył Averoff.

Dla rządu greckiego — mówił on 
— jedynym rozwiązaniem sprawy 
cypryjskiej jest przyznanie ludno 
ści tej wyspy prawa do samosta­
nowienia o swym losie.

W październiku eksplozja 
francuskiej bomby „A“

PARYŻ (PAP)
Dziennik „France - Soir“ są­

dzi, że w bliskim czasie prawdo 
podobnie w końcu sierpnia, 
Francja mieć będzie na skła­
dzie materiały wybuchowe do 
swoich pierwszych bomb ato­
mowych. Co się tyczy mecha­
nizmu takich bomb, to wszyst­
kie jego elementy są gotowe 
już od pewnego czasu.

Agencja France Presse zapo­
wiada, że eksplozja pierwszej 
francuskiej bomby nuklearnej 
będzie mogła nastąpić prawdo­
podobnie już w październiku* 
Ma to być plutonowa bomba 
„A“. Opracowano już od daw* 
na również plan fabrykacji 
bomby „H“. PÓligon doświad­
czalny ma znajdować się na 
pustyni Sahara-

Eksperci USA 
udali się do Genewy

WASZYNGTON (PAP)
Pierwsza część delegacji 

USA, która weźmie udział w 
rozmowach technicznych na te 
mat możliwości kontroli eks­
plozji nuklearnych, opuściła 
Waszyngton, udając się do Ge 
newy. Pozostali członkowie 
delegacji wyjechali do Gęne« 
wy w środę.

Na wakacjach

fot. Uchynuak

— O 
— O 
— O 
— o 
— o

Już w ponad 3 tys. zakładów 
odbyły się konferencje 
samorządu robotniczego

WARSZAWA (PAP)
Jak wynika z danych CRZZ, 

pierwsze posiedzenia konfe­
rencji samorządu robotniczego 
odbyły się już w ponad 3 tys. 
zakładów całego kraju. Naj­
więcej konferencji — 521 od­
było się dotychczas w woj. ka­
towickim. W województwie 
tym odbyły się już one we 
wszystkich podstawowych za­
kładach kopalnictwa węglo­
wego.

szprotkach 
koniach
morzu
mewach i mewkach
pojazdach mecha-

nicznych...
...i o wielu, wielu innych 

pociesznych rzeczach prze­
czytacie w najnowszym, 
26-tym numerze

„KAKTUSA”!

Dalsze zaostrzenie 
stosunków 
turecko - greckich

SOFIA (PAP)
Jak wynika z ostatnich do-* 

niesień prasy tureckiej i gree* 
kiej, napięcie w stosunkach 
między obu tymi krajami 
zwiększa się nadal.

W całej Turcji odbywają się 
wiece antygreckie, których 
uczestnicy wzywają Greków: 
do opuszczenia Turcji.

Cała prasa turecka popiera 
twierdzenie rządu, iż dalsze 
współżycie Turków i Greków 
na Cyprze jest niemożliwe, co 
czyni koniecznym dokonanie 
podziału wyspy.

Wojska połudn. Wietnamu 
wtargnęły do Kambodży

PARYŻ (PAP)
Agencja France Presse do­

nosi na podstawie źródeł ofi­
cjalnych, że wojska południo-
wego 
kilku 
teren 
o 15

Wietnamu, które przed 
dniami wtargnęły na 

Kambodży, posunęły się 
km w głąb kraju. We-
wiadomości AFP, trzydług wiadomości AFP, trzy 

tysiące płd. Wietnamczyków
buduje obecnie fortyfikacje 
w tej prowincji. Za nimi ciąg­
ną silne oddziały armii.

Dowódca naczelny -armii 
kambodżańskiej, Lom Nol udał 
się do prowincji Stung-Treng.

Tragiczna katastrofa
w parcie nowojorskim

NOWY JORK (PAP)
W środę rano zdarzyła się w por 

cie nowojorskim tragiczna kata­
strofa. Przepływający w pobliżu 
mostu Manhattan łączącego dziel­
nicę o tej nazwie z Brooklynem — 
szwedzki frachtowiec „Nebraska” 
zderzył się z wiozącym paliwo tan 
kowcem „Emmess Bay”. Nastąpi­
ła eksplozja. Ogień z płonącego 
tankowca przerzucił się na frach­
towiec szwedzk-, i na przęsła mo­
stu.

W wyniku eksplozji 39 osób zo­
stało rannych a A zginęły. Pozosta­
ła część załogi obu statków urato­
wała się. Energiczna akcja ratun- 
kcwa zapobiegła rozszerzeniu sśę 
pożaru.
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Prasa całego świata w dal­
szym ciągu poświęca bardzo 
tym reperkusjom międzyna- 
wiele uwagi napiętej sytuacji 
w Libanie oraz związanym z 
rodowym, Dziennik francuski

, Le Monde4*
zamieszcza wyioiad z przywód 
cą powstańców libańskich Ra- 
szidem el Karame. Na pytanie 
skąd powstańcy libańscy biorą 
broń Raszid el Karame odpo- 
wieaział:

„Kupujemy wszędzie, gdzie 
możemy znaleźć. Proszę nie zapo­
minać, że podczas ostatniej woj­
ny przez Lewant przewinęły się 
tysiące żołnierzy. Choćby np. Au- 
strałijczycy 
jeśli tylko 
A ponadto 
ska, której

sprzedawali wszystko, 
zgłaszał się nabywca, 
istnieje armia libań- 
żołnlerze sprzedawali 

nam swoją broń.
W odpowiedzi na pytanie o 

możliwości rozwiązania obec­
nego kryzysu przywódca po­
wstańców stwierdził, że obec­
nie

„istnieje tylko jedno rozwiąza­
nie, a mianowicie odejście prezy­
denta Libanu — Szamuna.”

Wiele obaw w kołach poli­
tycznych różnych krajów wy­
wołuje możliwość bezpośred­
niej interwencji zbrojnej Wiel 
ktej Brytami i Stanów Zjed­
noczonych w Libanie. Ostat­
nie doniesienia wskazują jed­
nak, że W aszyngton i Londyn, 
które za wszelką cenę nie 
chcą dopuścić do upadku rzą­
du Szamuna, zdają sobie spra­
ny z reperkusji, jakie po- 
ciągnęłały ich jawna inter­
wencja.
Agencja

„Associated Press4*
w korespondencji z Londynu, 
powołując się na poinformo­
wane koła dyplomatyczne 
stwierdza, że:

„rządy W. Brytanii i USA od­
radziły prezydentowi Szainunowi 
wystosowania przedwczesnego ape 
lu o interwencję Zachodu... Przed­
stawiciele dyplomatyczni Stanów 
Zjednoczonych i W. Brytanii pod­
kreślili w rozmowach z Szamunem 
konieczność udzielenia poparcia 
obecnym wysiłkom podejmowa­
nym przez ONZ zmierzającym do 
przywrócenia pokoju w Libanie. 
Kroki te podjęte zostały dlatego 
— pisze agencja — iż władze w 
Bejrucie nie wydają się zdawać 
sobie dostatecznie sprawy z po­
ważnego niebezpieczeństwa na 
arenie międzynarodowej jakie 
mogłaby pociągnąć za sobą inter­
wencja Zachodu.”

Prasa francuska snuje w 
dalszym ciągu horoskopy na 
temat przyszłości francuskiej 
polityki zagranicznej. Dzien- 
nik

Combat"
przewiduje, że

„cechą zagranicznej polityki 
Francji w najbliższych miesiącach 
będzie wyraźne dążenie do nieza­
leżności...Generał de Gaulle sza­
nować będzie zobowiązania mię­
dzynarodowe podjęte przez Fran­
cję a w szczególności dochowa
wierności 
mu oraz

sojuszowi atlantyckie- 
porozumieniom gospo­

darczym, zawartym w ramach Eu­
ropy sześciu (m. in. wspólnota 
węgla i stali — przyp. T. K.) — 
ptee „Combat” — ale będzie on 
nalegał na prawo Francji do ucze­
stniczenia w „klubie atomowym” 
i zażąda traktowania na równi z 
Wielką Brytanią, jeśli, co jest 
prawdopodobne, Stany Zjednoczo­
ne zmienią swe ustawodawstwo, 
aby móc przekazać tajemnice ato­
mowe swym sojusznikom. Zażąda 
on, aby Francja zachowała swo­
bodę działania przy równoczes­
nych konsultacjach ze swymi so­
jusznikami na rzecz zmniejszenia 
napięcia między Wschodem a Za­
chodem i na rzecz przywrócenia 
aaufania mi^lizy Zachodem a świa 
tem arabskim”.

W Paryżu panuje w związku 
z tym opinia, że rząd francu­
ski ponownie zainteresuje się 
planem Rapackiego i wysunie 
własne sugestie uzupełniające 
ten plan. Koła dobrze poinfor­
mowane stwierdzają, że gen. 
de Gaulle, który od pierwszej 
chwili wykazywał duże zain­
teresowanie polskim planem 
dezatomizacji Europy Środko­
wej, przedyskutuje przewod­
nie myśli planu polskiego z 
premierem brytyjskim Mac- 
millanem i sekretarzem stanu 
USA —Dullesem. Prasa pary­
ska podaje również nie po- 
ttoierdzone dotychczas wiado­
mości, że gen. de Gaulle za­
mierza uznać rząd Chin Ludo­
wych.

Oczywiście, jeśli przewidy­
wania te spełniłyby się, w Eu­
ropie mogłoby dojść do pew­
nego chociaż odprężenia sy-
tuacji. Opr.: T.K.

Powstał prowizoryczny
rząd Algierii

KAIR (PAP)
Według informacji agencji 

France Presse, algierski FLN 
utworzył prowizoryczny rząd 
Algierii. Stanowiska ministrów 
w rządzie prowizorycznym ob­
jęli członkowie Komitetu Koor 
dynacyjnego i Wykonawczego 
FLN.

W skład rządu wchodzą na­
stępujący ministrowie: spraw 
zagranicznych, uzbrojenia, woj 
ny, spraw wewnętrznych, ko­
munikacji, prasy i informacji, 
spraw socj alnych i finansów.

Posiedzenie rządu 
francuskiego

PARYŻ (PAP)
W środę odbyło się posiedze­

nie rządu francuskiego pod 
przewodnictwem generała de 
Gaulle’a. Było
tzw. ,rady
czyli rządu w 
składzie.

Jak wynika 

to posiedzenie 
gabinetowej’’, 
ograniczonym

z oficjalnego
komunikatu, odczytanego po 
posiedzeniu przez ministra in­
formacji, Andre Malraux, rząd 
zatwierdził trzy dekrety doty­
czące upraw nień sekretarza ge 
neralnego do spraw Algierii, 
organizacji delegatury generał 
nej oraz trybu sprawowania 
władzy wojskowej w okręgach 
podlegających normalnie wła­
dzy cywilnej.

Minister finansów Pinay re­
ferując sprawę pożyczki stwier 
dził, że pod koniec ubiegłego 
tygodnia ogólna kwota sub­
skrypcji wynosiła około 55 
mld. franków w srebrze. Sub­
skrypcja w zlocie w dniu 
czerwca wynosiła 56 ton.
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Spotkanie 
de Gaulle - Norstad
Wojenne plany w Algierii

PARYŻ (PAP)
Premier de Gaulle spotkał się 

w środę z naczelnym dowóllcą sił 
zbrojnych NATO, generałem Nor- 
stadem. Spotkanie to trwało ok. 
godziny. Jak informuje agencja
UPI, tematem jego 
nad rolą Francji w 
tyckim.

Po spotkaniu nie 

była dyskusja 
Pakcie Atlan-

opublikowano
żadnego komunikatu.

Było to pierwsze spotkanie gen. 
Norstada z de Gaulle’em, jako 
premierem Francji. Nastąpiło ono 
w 24 godziny po konferencji de 
Gaulle’a z generalnym sekreta­
rzem NATO — Spaakiem.

Generał Salan przybył w środę 
z Algieru do Paryża. Oficjalnym 
celem podróży Salana jest przy­
gotowanie drugiej wizyty de Gaul- 
le‘a w Algierii. Ma ona nastąpić 
w dniach: 2, 3 i 4 lipca br.

Jak informuje agencja UPI, ge­
nerał ‘ de Gaulle’ odbył w środę 
posiedzenie ze swymi doradcami 
wojskowymi dla przedyskutowa­
nia planów wojennych w Algierii.

AFP Informuje, że oddział 
wojsk francuskich wpadł w za­
sadzkę, przygotowaną przez po­
wstańców algierskich. Dziesięciu 
żołnierzy zginęło, 
rany. /

odniosło

Nowy rząd Belgii
BRUKSELA (PAP)
Wyznaczony przez króla Bau 

douina premier rządu belgij­
skiego, katolik Gaston Eys- 
kens, przedstawił w środę ra­
no skład swego gabinetu. 
Jest to gabinet • jednopartyj­
ny, złożony wyłącznie z chrze­
ścijan społecznych (socjaliści i 
liberałowie odmówili udziału 
w rządzie).

Sytuacja polityczna nowego 
gabinetu będzie trudna: partia 
chrześc’’~ńsko - społeczna nie 
rozporządza odpowiednią więk 
szością głosów w parlamencie.

GRATULACJE DULLESA
Minister spraw zagranicz­

nych USA Dulles gratuluje 
Igorowi Mojsiejewowi (z le­
wej) po występie sławnego ba­
letu radzieckiego w Waszyng­
tonie. Z prawej 
Mojsiejewa.

żona 1.

Fot. - CAF

Obrady ekspertów winny sprzyjać 
przerwaniu doświadczeń 
z bronią termo-jądrową

— stwierdza radzieckie aide memoire do rządu UŁś
MOSKWA (PAP)
Minister spraw zagranicz­

nych ZSRR — Andrzej Gro- 
myko w dniu 
ambasadorowi 
noczonych w 
Thompsonowi

24 bm. wręczył 
Stanów Zjed- 
Moskwie — 

aide memoire
rządu radzieckiego, będące od­
powiedzią na podobne pismo 
Stanów Zjednoczonych z dnia 
20 bm., dotyczące zwołania 
konferencji ekspertów w Ge-

GUBERNATOR CYPRU 
UDAŁ SIĘ DO LONDYNU

Brytyjski gubernator Cypru 
Hugh Foot udał się we wtorek do 
Londynu, gdzie przeprowadzić ma 
rozmowy z premierem Macmilla- 
nem, ministrem Lloydem oraz mi­
nistrem kolonii Lennox - Boydem 
na temat perspektyw brytyjskiego 
planu utworzenia trójstronnego 
kondominium na Cyprze.

,,TU-104” — RADZIECKI DAR 
DLA EGIPTU

Na lotnisku Almazza odbyło się 
25 bm. uroczyste przekazanie daru 
ZSRR dla Egiptu w postaci samo­
lotu „TU-104”. Obecny był prezy­
dent Nasser. który wygłosił na lot­
nisku krótkie przemówienie.

CIĘŻKIE WALKI NA CELEBESIE
Według wiadomości napływają­

cych ze sztabu armii indonezyj­
skiej, w północnym Celebesie do­
szło do ciężkich walk z rebelianta­
mi. Na Celebesie znajdują się o- 
statnie twierdze rebeliantów: Me- 
nado, Tondana i Tomohon. Atak 
wojsk rządowych kieruje się wła­
śnie przeciw tyra twierdzom.

FRANCJA SPRZEDAJE SZWECJI 
POCISKI KIEROWANE

Towarzystwo lotnicze „Nord- 
Avistion” zakomunikowało, że za­
warło kontrakt w sprawie dostaw 
dla Szwecji poważnej ilości poci­
sków kierowanych typu „SS-10” i 
„CT-10”.

WYPRAWA ALPINISTÓW 
BRYTYJSKICH NA KAUKAZ
Po raz pierwszy od ostatnich 20 

lat alpiniści z krajów Europy Za­
chodniej udadzą się do Związku Ra 
dzieckiego na wyprawę na Kaukaz. 
W środę opuściła Londyn ośmio­
osobowa grupa alpinistów brytyj­
skich pod przewodnictwem sir Joh­
na Hunta — uczestnika zwycięskiej 
wyprawy na Mount Everest w ro­
ku 1953.

377 MILIONÓW DOLARÓW 
NA WYDATKI NA BADANIA 

ATOMOWE
Komisja do spraw energii atomo­

wej Kongresu amerykańskiego u- 
stali wydatki na badania nad ener­
gią atomową, na sumę 377 milio­
nów dolarów. Eisenhower domagał 
się 193 milionów dolarów na 
cel.

ten

TRAGICZNE SKUTKI 
WYBUCHU WULKANU

9 osób zabitych, 24 ranne, ki-ka 
zaginionych oraz olbrzymie straty 
materialne — taki jest wedhig 
pierwszych doniesień bilans strat 
spowodowany przez wybuch wulka 
nu Aso na wyspie Kiusziu (Japo­
nia).

RAKIETA „BALISTYCZNA” USA 
PRZELECIAŁA... 5 MIL

We wtorek na poligonie doświad 
czalnym Cap Canaveral odbyła się 
próba z rakietą typu „Polaris”, o 
teoretycznym zasięgu 1.500 mil. Ra­
kieta uniosła się z wyrzutni i po 
25 sekundach lotu rozerwała się na 
części. Szczątki rakiety spadły do 
Oceanu Atlantyckiego w odległo­
ści 5 mil od wyrzutni.

Plany zbrojnej interwencji w Libanie
poważną groźbą dla pokoju

Oświadczenie agencji TASS
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS ogłosiła we 

wtorek oświadczenie, w któ­
rym przedstawia stanowisko 
rządu ZSRR wobec przygoto­
wań do interwencji Zachodu 
w Libanie. W tym właśnie ce­
lu — stwierdza TASS — za­
mierza ^ię wykorzystać skiero 
wanych do Libanu obserwato­
rów Organizacji Narodów Zjed 
noczonych i siły policyjne 
ONZ. Zamierza się poważnie 
zwiększyć liczebność obserwa­
torów. W ten sposób tworzy 
się plany obcej interwencji 
zbrojnej w wewnętrzne 
wy Libanu.

TASS stwierdza, że 
interwencji głoszone są 

spra-

plany 
przez

czołowych działaczy państwo­
wych USA i Anglii.

newie w sprawie kontroli i 
sposobów wykrywania wybu­
chów jądrowych.

Rząd radziecki — stwierdza 
aide memoire — przede wszyst 
kim wychodzi z założenia, iż

ekspertów powinnyobrady 
sprzyjać jak najszybszemu 

i doświadczeń zprzerwaniu
bronią atomową i wodorową 
nrzez wszystkie państwa, któ­
re taką bronią dysponują.

Dalej rząd ZSRR stwierdza, 
iż między zainteresowany-
mi stronami osiągnięto po­
rozumienie, że konferencja
ekspertów rozpocznie swą pra 
cę w dniu 1 lipca br. w Gene­
wie oraz uzgodniono czas jej 
trwania. Ze strony radzieckiej 
podano już, że wyraża ona zgo­
dę, by w konferencji eksper­
tów wspólnie z przedstawicie­
lami USA uczestniczyli przed­
stawiciele Wielkiej Brytanii i 
Francji. Związek Radziecki 
nie ma również nic przeciwko 
udziałowa w konferencji re­
prezentanta Kanady.

Po porozumieniu się z przed 
stawicielami Polski i Czecho­
słowacji w aide memoire do 
USA Związek Radziecki poda- 
je nazwiska ekspertów, mia- 
nowanych 
krajów',

przez rządy tych
które mają

udział w konferencji 
skiej.

wziąć 
genew-

W zakończeniu aide me­
moire rząd radziecki od­
rzuca zarzuty rządu amerykań 
skiego, jakoby Związek Ra­
dziecki odstępował od osiąg­
niętego już porozumienia co 
do składu konferencji eksper­
tów. ZSRR — stwierdza aide 
memoire — nie zmienił stano­
wiska przedstawionego przez 
N. S. Chruszczowa w listach do 
prezydenta Eisenhowera z 9 
i 30 maja br. w tej sprawie.

Dziennik „Prawda" o odgłosach 
sprawy imre Nagy’a

MOSKWA (PAP)
Dziennik „Prawda”, pisząc o 

kampanii, rozpętanej przez koła 
oficjalne USA i innych państw za 
chodnich przeciwko Węgierskiej 
Republice Ludowej i innym kra­
jom socjalistycznym, w związku z 
wyrokiem węgierskiego sądu naj­
wyższego w sprawie Imre Nagy‘a 
i jego grupy stwierdza m. ią.:

— Faszyzujące elementy w nie­
których krajach kapitalistycz­
nych aranżują prowokacje w sto­
sunku do przedstawicielstw dyplo 
matycznych Węgierskiej Republi­
ki Ludowej i Związku Radzieckie­
go, dokonują napaści ną lokale 
partii komunistycznych i ł innych 
organizacji postępowych. łTe pro­
wokacyjne poczynania mają cha­
rakter zorganizowany, a sprawcy 
pogromów cieszą się protekcją po 
licjj i władz.

Nie ihożna nie zwrócić uwagi na 
fakt, że taktyka sił imperialistycz 
nyeh w ostatnich dniach przypo­
mina coraz bardziej taktykę, sto­
sowaną przez nie jesienią 1956 r., 
kiedy koła reakcyjne USA, An­
glii i Francji, czyniąc histeryczny 
zgiełk wokół wydarzeń węgier­
skich, rozpętały agresję angielsko- 
francusko-izraelską w Egipcie, u- 
siłując pogrzebać niepodległość te 
go kraju i zadać cios całemu ru-

TASS przypomina, że mini­
ster obrony USA, McElroy wy­
stąpił z jawną groźbą użycia 
broni atomowej przeciwko na 
rodom arabskim, źe do Libanu 
nieustannie dostarczana jest 
broń i sprzęt wojskowy, a flo­
ta amerykańska i angielska 
przygotowane są do wysadze­
nia desantu w Libanie.

Plany zbrojnej interwencji w 
sprawy wewnętrzne Libanu wy­
wołują głębokie oburzenie nie tyl­
ko w Libanie i nie tylko w kra­
jach arabskich, lecz również w 
wielu innych krajach, zarówno 
Wschodu, jak i Zachodu. Jest to 
zrozumiałe, albowiem zbrojna 
obca ingerencja w Libanie byłaby 
wyzwaniem, rzuconym nic tylko 
narodowi libańskiemu, nie tylko 
narodom arabskiego Wschodu, 
broniącym swej niepodległości, 
lecz również siłom pokoju na ca­
łym świecie. Dlatego też obowiąz­
kiem każdego państwa i każdego 
rządu, który przejawia prawdziwą 
troskę o pokój, jest uczynić 
wszystko co możliwe, aby nie do­
puścić do agresji przeciwko Li­
banowi. Nie wolno dopuścić do 
tego, by ONZ — organizacja stwo­
rzona dla utrzymania bezpieczeń­
stwa międzynarodowego, była w 
ten lub inny sposób wykorzysty­
wana przez wrogów pokoju dla 
zamaskowania agresji przeciwko
Libanowi, 
zgodnie z 
czeństwa.

Skierowana do Libanu, 
decyzją Rady Bezpie- 
grupa obserwatorów

ONZ, nie może wykonywać żad­
nych innych funkcji poza funk­
cjami, przewidzianymi w uchwale 
Rady Bezpieczeństwa i dostarcza­
niem jej odpowiednich informa­
cji. Grupa obserwatorów nie może 
i nie ma prawa wtrącać się w 
sprawy wewnętrzne kraju i jego 
narodu.

W związku z groźbą zbroj­
nej interwencji mocarstw za­
chodnich w Libanie, w kołach 
oficjalnych Związku Radziec­
kiego uważa się, że próby nie­
których państw zrealizowania 
pod tym, lub innym pretek­
stem interwencji zbrojnej prze 
ciwko Libanowi — są głęboko 
sprzeczne z zasadami Karty 
Narodów Zjednoczonych i są 
naigrawaniem się z tych za­
sad. Rozwiązanie problemów, 
dotyczących państwa libańskie 
go, to bezsporne prawo naro­
du libańskiego i tylko narodu 
libańskiego. Próby zbrojnej in 
gerencji mocarstw zachodnich 
w sprawy wewnętrzne Libanu 
doprowadziłyby niechybnie do 
poważnego zaostrzenia sytua­
cji międzynarodowej i zagro­
ziłyby poważnie sprawie po-
koju. 
ni za 
rzy i

Co

Całkowicie odpowiedział 
to byliby jej organizato- 
uczestnicy.
się tyczy Związku Ra­

dzieckiego, to ja^ już niejed-

Spotkanie
Gromyko-Thompson

MOSKWA (PAP)
Amabasador amerykański 

w ZSRR, Thompson został 24 
bm. zaproszony do radzieckie 
go MSZ celem odbycia rozmo­
wy z min. Gromyko.

Jak podaje agencja Reutera, 
rozmowy dotyczyły zbliżającej 
się w Genewie konferencji eks 
pertów.

chowi narodowo-wyzwoleńczemu
narodów Wschodu.

Prasa amerykańska z całą szcze­
rością stwierdzar że proces Imre 
Nagy’a, to doskonały pretekst do 
pogrzebania rokowań na najwyż­
szym szczeblu, które doprowadzi­
łyby do rozładowania napięcia 
międzynarodowego.

Koła monopolistyczne państw 
zachodnich szukają wyjścia z trud 
ności ekonomicznych i politycz­
nych na drodze nowych awantur 
wojennych.

Najbardziej napięta stała się w 
obecnej chwili sytuacja na arab­
skim Wschodzie. Państwa impe­
rialistyczne znajdują się u progu 
interwencji w Libanie, gdzie na­
ród toczy walkę o niepodległość 
przeciwko osławńonej „doktrynie 
Dulles — Eisenhower”.

Właśnie po to, aby odwrócić u- 
wagę opinii światowej od swoich 
agresywnych planów, mocarstwa 
imperialistyczne wznieciły wrza- 
■wę wokół procesu Imre Nagy‘a i 
uciekły się do rozpętania niepo- 

• hamowanej histerii „antykomuni­
stycznej”.

Manewry kół imperialistycznych 
— zagrażające pokojowi i bezpie­
czeństwu narodów, spotykają się 
ze zdecydowaną odprawą demo­
kratycznych sił wszystkich kra­
jów.

nokrotnie oświadczono, jest on 
za tym, aby w strefie Bliskie­
go i Środkowego Wschodu, le­
żącej w pobliżu granic ZSRR, 
panował pokój- Toteż Związek 
Radziecki i w tym wypadku 
nie może obojętnie odnosić się 
do przygotowań obcej inter­
wencji w Libanie bez względu 
na wysuwane preteksty.

Stanowisko rządu ZRA
wobec Libanu

BUDAPESZT (PAP)
Według informacji agencji 

MTI, ambasada Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej opubliko 
wała 23 bm. memorandum na 
temat oficjalnego stanowiska 
rządu ZRA wobec sytuacji w 
Libanie.

Memorandum odrzuca jako 
bezpodstawne zarzuty Stanów 
Zjednoczonych, a szczególnie 
Dullesa, oskarżających ZRA o 
interwencję w wojnie domo­
wej w Libanie. Memorandum 
stwierdza, że rząd USA 
wszczął za pośrednictwem sy­
gnatariuszy paktu bagdadz- 
kiego kampanię przeciwko 
ZRA.

Memorandum zapewnia o do 
brej woli prezydenta Nasse- 
ra, który pragnie uniknąć prze 
lewu krwi i chce pokojowego 
rozwiązania problemu Libanu.

Memorandum przestrzega, że 
w wypadku interwencji zbrój 
nej angiclsko-amerykańskicj 
„istnieje możliwość, że opo­
zycja libańska zwróci się z a- 
pelem do wszystkich krajów 
arabskich o pomoc”. W ten 
sposób może powstać sytuacja, 
której nie da się opanować i 
która prowadzi wprost do woj 
ny światowej.

Memorandum podkreśla, że 
Stany Zjednoczone nie mają 
prawa interweniować w we­
wnętrzne sprawy Libanu bez 
zezwolenia Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych. Interwen 
cja jest równoznaczna z zep­
chnięciem ludzkości w prze­
paść wojny.

Hammarskjoeld 
opuścił Bliski Wschód
Wkrótce wielka 
ofensywa powstańców

KAIR (PAP)
Sekretarz generalny ONZ, 

Dag Hammarskjoeld opuścił 
Bejrut udając się w drogę po 
wrotną do Nowego Jorku. Po 
przybyciu do Nowego Jorku 
złoży on sprawozdanie w Re­
dzie Bezpieczeństwa na temat 
wyników swych rozmów prze­
prowadzonych w Bejrucie 
Kairze, Jerozolimie i Amma- 
nie.

Jak donoszą niektóre agen­
cje prasowe, Hammarskjoeld 
opracował plan rozwiązania 
kryzysu libańskiego, który 
przewiduje użycie nieuzbrojo­
nych sił ONZ jako obserwa­
torów w tym kraju..

Prezydent Libanu Sza­
mun, oświadczył we wtorek, 
że spodziewa się, iż w ciągu 
najbliższych 48 godzin nastą­
pi nowa wielka ofensywa 
powstańców przeciwko pozy­
cjom rządowym.

Radio kairskie podaje, że 
po stronie wojsk rządowych 
walczy około 300 ochotników 
jordańskich i irackich. Ochot­
nicy ci obsługują przede 
wszystkim czołgi i wozy pan­
cerne, które dostarczyły Sta­
ny Zjednoczone Libanowi.

Szamun nie ustąpi...
LONDYN (PAP)

Jak informuje Agencja Reutera, 
prezydent Libanu — Szamun, o* 
świadczył na konferencji praso­
wej, że Liban nie wystąpi z żą­
daniem interwencji wojskowej po­
za ramami ONZ. Szamun bierze 
jednak pod uwagę możliwość uzy­
skania pomocy na podstawie art. 
51 Karty Narodów Zjednoczonych.

Na zapytanie dziennikarzy, eM 
zrezygnuje on ze swych funkc^** 
chwilą wyboru nowego prezyden­
ta, co nastąpi 24 lipca br., czy też 
dotrwa do końca swej kadencji, 
tzn. do 24 września br., Szamun 
wykluczył możliwość dobrowolne­
go ustąpienia przed terminem. — 
„Chyba, że przed tym umrę” — 
oświadczył...



Przykłady i liczby
z frontu pracy

W zakładach pracy istnieją 
jeszcze przerosty w zatrud­
nieniu. Zdarza się, że na 
trzech czy pięciu robotników 
przypada po jednym lub dwóch 
pracowników umysłowych. Li­
kwidacja przerostów jest oczy 
wiście operacją przykrą, ale 
niestety konieczną, jeżeli chce 
my uzyskać w przyszłości pod 
stawy do obniżenia cen, wy­
gospodarować środki na reali­
zację różnych inwestycji.

Czy jednak uchwała Rady 
Ministrów jest realizowana w 
naszym województwie właści­
wie i czy zwolnieni znajdą 
pracę?

Przyjrzyjmy się sytuacji w 
niektórych poznańskich zakła 
dach pracy.

przy innych pracach przeszło 
10 tys. robotników kwalifiko-
wanych ni ek w al i fik owa -
nych oraz około 900 pracow­
ników inżynieryjno-technicz­
nych. Wszystko to świadczy, 
że wiele jeszcze można uczy­
nić dla usprawnienia pracy w
różnych zakładach.

1.200 koni 
na słynnym jaimarku 
świętojańskim

(1)

Wbrew propanaiuhie rewizjonistycznej

W 24 miastach DolnegoS’qska
więcej ludności. n?ż przed wojną

W rzeźni zwolni 
200 osób, przede
kim

się około 
wszyst-

pracowników niekwa-
lifikowanych i emerytów, a na 
ich miejsce przyjmie się do 
pracy 176 pracowników, w 
tym 118 robotników o wyż­
szych kwalifikacjach-

W Poznańskiej Fabryce Ma­
szyn Żniwnych, w której wzro 
sła w roku bieżącym wydaj­
ność i spadła absencja, wyko­
nano zadania I kwartału przy 
mniejszym zatrudnieniu. Ogó­
łem zwolni się tutaj w poszczę 
gólnych działach 123 pracow­
ników i tym samym obniży w 
ciągu roku fundusz płac o o- 
koło 2.400 tys. zł. Mimo wszyst 
ko istnieją jeszcze rezerwy w 
poszczególnych działach, gdyż 
na każdych 5 robotników przy 
pada jeden pracownik umysło­
wy.

W Poznańskich Zakładach 
Metalowych Przemysłu Tere­
nowego zmniejszy się zatrud 
nienie głównie o emerytów i 
pracowników posiadających 
inne źródła utrzymania. Jed­
nakże z końcem roku zakłady 
przyjmą 50 pracowników do 
nowo utworzonego działu two­
rzyw sztucznych.

W wielu poznańskich zakła­
dach pracy akcja likwidacji 
przerostów jest prawie na u- 
kończeniu, ale czy przeprowa­
dzono ją właściwie i nie po­
traktowano tylko jako zło, któ 
re należy jakoś przetrzymać?

W Wielkopolskich Zakładach 
Naprawy Samochodów na 3 
robotników przypada 1 pra­
cownik umysłowy. W Poznań­
skich Zakładach Metalowych 
i Emaliemi, które mogą po­
szczycić się wieloma osiągnię­
ciami produkcyjnymi, stosu­
nek pracowników fizycznych 
do umysłowych wyraża się w 
cyfrach, jak 3,6:1. W Fabryce 
Papieru „Malta” i Poznań­
skich Zakładach Przemysłu 
Piekarniczego przypada jeden 
pracownik umysłowy na 4 ro­
botników.

Zbyt wolno postępuje likwi­
dacja przerostów administra­
cyjnych w spółdzielczości pra­
cy w woj. poznańskim, która 
mimo znacznych osiągnięć w 
produkcji ma wyższe koszty 
administracyjne niż przeciętna 
dla całego kraju. Co ciekaw­
sze, koszty te są proporcjonal­
nie wyższe w spółdzielniach 
pracy w samym Poznaniu, ani 
żeli w województwie, chociaż 
powinno być raczej odwrot­
nie-

A tymczasem w okresie, kie 
dy spotyka się te przerosty i 
to niejednokrotnie pracowni­
ków niekwalifikowanych, róż­
ne zakłady odczuwają brak 
rąk do pracy. Miejskie Przed­
siębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji poszukuje kilkudzie­
sięciu robotników do wykopów 
i innych prac. Wynagrodzenie 
do 1.500 zł miesięcznie. Wy­
dział Zatrudnienia w Pile dys 
ponuje ponad 500 wolnymi 
miejscami w różnych zakła­
dach.

Jak wynika z ankiet ponad 
^00 zakładów, w Poznaniu 
zwolni do końca roku blisko 
7-000 osób (w tym 1.361 pra­
cowników umysłowych i inży­
nieryjnych). Równocześnie je­
dnak potrzebować one będą

Sprostowanie
W dniu wczorajszym do repor- 

tażu pt. „Drogowskazy” zakradł 
błąd. Zniekształceniu uległo 

nazwisko profesora dr. Biało- 
” o k a, za co Jego i Czytelników

W dniach 23 i 24 bm. wiel­
kie targowisko w Łowiczu by­
ło miejscem niecodziennego 
zjazdu: odbył się tu słynny w 
całym kraju tradycyjny jar-
mark świętojański pełen
barwnego folkloru — targ na 
konie. Oprócz miejscowych 
Chłopów, którzy przyprowadzi­
li na sprzedaż przeszło 1.200 
koni, do Łowicza przybyło z 
różnych stron Polski kilkuset 
hodowców dla dokonania ko­
rzystnych transakcji. Licznie 
zwłaszcza reprezentowane by­
ły województwa — katowic­
kie, bydgoskie, warszawskie 
i poznańskie.

(PAP)

Rolnik z Sulmowa, Kazimierz W ar dział nie jest wła­
ściwie chory, pokasłuje tylko, „ździebko”. Ale przy okazji 
zapisywania się na członka Spółdzielni Zdrowia w Gosz­
czanowie poprosił o zbadanie. Dr Franciszek Zięba osłu­
chał, ostukał, opukał i orzekł krótko — zdrów jak ryba. 
Dobrze jest jednak o tym wiedzieć — odrzekł p. Kazi­
mierz dziękując za diagnozę.

Według ostatnich danych 
statystycznych w 24 miastach 
Dolnego Śląska liczba ludno­
ści przekroczyła stan z roku 
1939. Są wśród nich miejsco­
wości, w których, w wyniku 
intensywnej powojennej roz­
budowy przemysłu, liczba 
mieszkańców wzrosła o ponad 
1(M procent- Przykładami są tu 
Brzeg Dolny, gdzie wzrost za­
ładnienia porównaniu z
1939 rokiem wynosi 353 pro­
cent i Bogatynia w turowskim 
zagłębiu węgla brunatnego,

Byłem przy jej narodzinach
rpak jest, byłem obecny i 

cieszyłem się na równi z 
innymi. Rodziła się zaś w 
niezbyt obszernej izbie, zwa­
nej salą gromadzką. Aż ciem­
no i ciężko było od dymu pa­
pierosowego w ów listopado­
wy wieczór. Salkę bowiem wy

pełniło 100 gospodarzy i 120 
gospodyń wiejskich. Nad
perspektywami
,nowon arodzon ego

rozwojowymi
dziecka’4

Postępują prace
nad odbudową uzdrowiska w Kołobrzegu

Prace nad odbudową uzdro­
wiska w Kołobrzegu nabrały 
rozmachu. Wywiercono 32 
źródła solankowe, z których 
jedno jest na razie eksploato­
wane, pozostałe zabezpiecza się 
i ujmuje w system przewo­
dów.

Z funduszy państwowych zo 
staną odbudowane i oddane 
do eksploatacji jeszcze w tym 
roku pensjonaty na 240 łó­
żek dla dorosłych i drugie 
sanatorium dziecięce na 150 
łóżek ze wszystkimi urządze­
niami leczniczymi oraz zakład 
przyrodoleczniczy.

Oprócz tego szereg przedsię­
biorstw przystąpił do odbu­
dowy gmachów, w których 
otworzą one sanatoria dla 
swych pracowników. Jeszcze 
w tym roku „Społem“ z Ło­
dzi, Ministerstwo Handlu We­
wnętrznego, Jaworznickie Za­
kłady Materiałów Ogniotrwa­
łych i inne oddadzą pomiesz­
czenia na ok. 500 łóżek.

W przyszłym roku nakładem 
około 20 min. zł rozpocznie się 
w Kołobrzegu budowę naj­
większego w Polsce zakładu 
przyrodoleczniczego w któ­
rym będzie można dokonywać 
1.800 zabiegów dziennie.

Do końca roku 1960 Koło­
brzeg będzie miał około 1.800 
łóżek sanatoryjnych, a do

roku 1965 liczba łóżek wzro­
śnie prawie o 100 proc. Po 
całkowitej odbudowie i roz­
budowie uzdrowisko koło­
brzeskie będzie dysponowało 
9 tys. łóżek wraz z odpowied­
nimi urządzeniami leczniczy-
mi. (PAP)

400 botaników
w Szczecinie

W Szczecinie rozpoczęły się 5- 
dniowe obrady ogólnopolskiego 
zjazdu naukowego Polskiego To­
warzystwa Botanicznego. W zjeź­
dzić uczestniczy około 400 osób, w 
tym wielu najwybitniejszych bo­
taników polskich, a także z zagra­
nicy. Tak liczną frekwencję na 
zjeździe spowodował m. in. fakt, 
iż odbywa się on w Szczecinie. 
Województwo to pod względem 
różnorodności i bogactwa roślin­
ności stanowi jeden z ciekawszych 
terenów kraju. (PAP)

W Polsce żyje
80 łosi

Rodzina łosi, zamieszkujących 
pełne błot uroczyska Puszczy Bia­
łowieskiej powiększa się z każ­
dym rokiem. W utworzonym przed 
laty rezerwacie łosiowym w Smar 
dzewicach k. Rajgrodu oraz na 
wolności żyje obecnie ok. 80 łosi.

zastanawiano się dość długo. 
Wreszcie około północy pod­
pisano odpowiedni akt praw­
ny.

Tak, w dniu 19 listopada 
1955 roku Spółdzielnia Zdro­
wia w Goszczanowie — bo o 
niej tu mowa — rozpoczęła 
żywot. Chuchano na nią i 
dmuchano ze wszystkich stron. 
Z wielką troską i przejęciem 
brali w tym udział miejscowi 
rolnicy i robotnicy, kobiety 
wiejskie i młodzież. Gromadz­
ka Rada i Gminna Spółdziel-

apteka państwowa znajduje 
się w odległości 30 km. Ko­
mentarze zbyteczne.

Nie odpowiedziałem jeszcze 
na nurtujące zapewne czytel­
nika pytanie: Na jakich zasa­
dach pracuje goszczanowska
Spółdzielnia Zdrowia? Otóż
członkowie Zarządu i Rady
Nadzorczej poświęcają swój

nia „Samopomoc 
a także Wydział 
PZGS z Turka.

Najpierw lokum, 
czynu społecznego 
wano ową salę na

Chłopska”, 
Zdrowia i

W ramach 
przebudo- 

cztery ma-
łe, ale zgrabne pokoiki, odświe 
żono je i odmalowano. Rów­
nocześnie szukano wyposaże­
nia. Jeżdżono, konferowano i 
proszono. Wreszcie trochę na 
kredyt, trochę za gotówkę po­
koiki wypełniły się właściwą 
dla nich treścią — narzędzia­
mi lekarskimi i dentystyczny­
mi. Zgłosił się także niezbyt 
młody lekarz, dr. Franciszek 
Zięba, młody absolwent sto-

czas i wysiłek bezinteresow­
nie. Wynagrodzenia w odpo­
wiedniej wysokości pobierają 
jedynie: lekarz, dentysta, hi­
gienistka prowadząca zara­
zem punkt apteczny oraz re- 
gistrator i księgowy w jed­
nej osobie. Koszty admini 
stracyjne są więc niewielkie. 
Opłaty za usługi pobiera się 
według urzędowej taryfy le- 
karsko-dentystycsnej z tym, 
że członkowie Spółdzielni wno 
szą tylko 1/3 normalnych o- 
płal. Ubezpieczonych leczy 
się bezpłatnie na rachunek 
instytucji państwowych.

Duszą goszczanowskiej pla­
cówki leczniczej jest jej pro­
pagator, współorganizator i 
dotychczasowy prezes — Mie­
czysław Zdziarski, skromny, 
ale światły pracownik miej-

matologii, lekarz-dentysta. Obowiązki 
Wiosną 1956 roku Spółdzielnia ~
zaczęła pracować z pożytkiem 
dla 9 tysięcy mieszkańców te­
go rejonu.

Pracowała tak, że wbrew i 
na przekór -przewidywaniom 
pesymistów (a byli i tacy) 
zamknęła rok 1956 niewielkim, 
bo zaledwie 6 tysięcznym de­
ficytem. Biorąc pod uwagę po­
czynione nakłady, był to de­
ficyt istotnie znikomy. Pokry­
to go z łatwością z drobnych 
dotacji PZGS-u i GS-ów.

Obserwowałem rozwój tej 
placówki leczniczej, powstałej 
z inicjatywy społecznej. Jeź­
dziłem do Goszczanowa co kil­
ka miesięcy, badałem opinię 
publiczną. Ogół z początku 
zachowywał rezerwę, odnosił 
się — tak po chłopsku — z 
pewną dozą nieufności. Ale 
gdy raz, drugi i dziesiąty le­
karz pomógł choremu, ulżył 
jego cierpieniom i nastąpiła 
poprawa zdrowia, gdy denty­
sta wyleczył temu i owemu 
zęby, gdy w nagłych wypad­
kach doktor o północy zjawiał 
się w mieszkaniach — wtedy 
nastąpił przełom w opinii. 
Dziś Spółdzielnia posiada peł­
ne zaufanie, czego dowodem 
choćby podwojenie liczby 
członków (z 200 na 420), opła­
cających regularnie składki 
miesięczne (2 zł.) i udziały po 
100 zŁ Cieszą się ludzie, że nie 
potrzebują szukać lekarza w 
Turku lub w Kaliszu — mają 
„swojego” na miejscu.

A jak się ta Spółdzielnia 
gospodaruje? Rok 1957 zam­
knięto już małą, symboliczną 
nadwyżką finansową. Piszę 
symboliczną, gdyż Spółdzielnia 
nie jest i nie może być obli­
czana na zyski. Ma służyć i 
służy ludziom, ma przede 
wszystkim zapobiegać choro­
bom. Zadania te goszczanow­
ska placówka spełnia w miarę 
swoich możliwości. W 1957 
roku przewinęło się przez ga­
binet lekarski 4.520 osób, przez 
gabinet dentystyczny 5.200 
osób. W punkcie zabiegowym 
dokonano 3.350 drobnych za­
biegów chirurgicznych, a co 
nie mniej ważne, uruchomiono 
na miejscu punkt apteczny, 
gdzie chorzy mogą nabywać 
gotowe specyfiki lecznicze. 
Jakie to wszystko ma znacze­
nie, możemy sobie wyobrazić 
stwierdziwszy, że najbliższa

scowej spółdzielni handlowej.
gicgo członka

gdzie liczba mieszkańców 
wzrosła ponad dwukrotnie 
(223 proc, w porównaniu z 1939 
r.).

O 70 proc, w stosunku do 
roku 1939 zwiększył się stan 
zaludnienia w Wałbrzychu, o 
34 proc, w Zielonej Górze, o 
30 proc, w Bielawie, o 44 proc, 
w Dzierżoniowie, o 22 proc, w 
Złotoryji — i o 50 proc, zwię­
kszyła się liczba mieszkańców 
Świebodzic. W szybkim tem­
pie w wyniku przyrostu natu­
ralnego i ruchu ludności zwią­
zanego z ciągłym rozwojem 
przemysłu, zwiększa się też 
liczba mieszkańców stolicy 
Dolnego Śląska — Wrocławia. 
Przewiduje się, że w końcu 
III kwartału br osiągnie on 
400 tysięcy mieszkańców.

Trzeba dodać, że w br. bu­
downictwo mieszkaniowe w 
woj. wrocławskim dostarczy 
największej po wojnie ilości 
nowo wybudowanych izb 
mieszkalnych. (PAP).

Zarządu pełni dr Zięba, trze­
ciego Aniela Wójcik — gospo­
dyni wiejska, współzałożyciel­
ka Spółdzielni. Zarządowi po­
maga swą wiedzą praktyczną 
i doświadczeniem życiowym 
prezes Rady Nadzorczej — 
Józef Frankiewicz.

Tyle o goszczanowskiej, je­
dynej w Wielkopolsce Spół­
dzielni Zdrowia. Podobnych 
mamy dziś w Polsce zaled­
wie 60. Uzupełniają one dzia­
łalność państwowej służby 
zdrowia, która z różnych przy­
czyn nie może rozszerzyć sie­
ci swoich placówek wiejskich, 
tak potrzebnych dla wyrów­
nania wieloletnich zaniedbań 
w dziedzinie lecznictwa. Zdro 
wą więc była myśl mieszkań­
ców Goszczanowa i zasługuje 
na jak najszersze upowszech­
nienie w gromadach oddalo­
nych od miast i szpitali. Ini­
cjatywa społeczna w tym za­
kresie bardzo jest pożądana i 
powinny ją popierać wszel­
kimi siłami władze i organi­
zacje działające na wsi. Bo 
ochrona zdrowia nie jest tyl­
ko sprawą osobistą poszcze­
gólnego człowieka, ale jed1- 
nym z najbardziej ważnych 
zadań całego społeczeństwa.

K. JAZWIECKI

Tak wygląda punkt aptecz-
ny przy Spółdzielni Zdrowia 
w Goszczanowie. Jak widać 
jest „nie wąsko” zaopatrzony 
W leki. Fot. (2) K. Przychodzki

Kadra
Ochotniczjch Hufców Pracy
ZMS

i do Turoszowa
24 bm. odbyło się w KC 

ZMS uroczyste pożegnanie 
przez kierownictwo Związku 
pierwszej grupy kadry ochot­
niczych hufców pracy ZMS.

35 działaczy młodzieżowych 
otrzymało nominacje komen­
dy głównej OHP i wyjechało 
na posterunki pracy do Biesz­
czad i Turoszowa. Żegnając 
wyjeżdżających organizato­
rów hufców I sekretarz KC 
ZMS — Marian Renke mówił 
o surowej i ciężkiej pracy, ja­
ka czeka kadrę hufców pracy, 
o odpowiedzialności za wy 
chowanie młodzieży uczestni­
czącej w nich. (PAP) *

Obóz ZMS
w Chodzieży

Komitet Wojewódzki ZMS 
organizuje w lipcu i sierpniu 
dla młodzieży pracującej obóz 
wypoczynkowy nad jeziorem 
w Chodzieży. Turnusy trwa­
ją po 14 dni. Koszt uczestni­
ctwa wynosi 150 zł od osoby. 
Zgłoszenia przyjmują komite­
ty powiatowe i miejskie ZMS 
oraz KW ZMS w Poznaniu 
przy ul. Kościuszki 80a do 
dnia 29. bm. Na obóz może być 
przyjęta młodzież od lat 16 — 
30 bez względu na przynależ­
ność organizacyjną.

Mewie jajka 
w sztucznej wylęgarni

W rejonie jeziora Dąbie znaj­
dują się liczne lęgowiska dzikie­
go ptactwa. Obszar ten leży na 
trasie przelotów ptaków. Na wy­
spie jeziora Mieni utworzono re­
zerwat ptasi, a cały rejon jest pod 
ochroną.

Ostatnio stwierdzono, iż z gniazd 
ptasich, ktoś systematycznie pod­
biera jajka. W wyniku obserwa­
cji milicji przytrzymano jednego 
z pracowników dużych szczeciń­
skich zakładów pracy mających 
swoje obiekty w tym rejonie. 
Przy zatrzymanym znaleziono 150 
mewich jaj. Jajka oddano do 
sztucznej wylęgarni, gdzie przed 
kilku dniami wykluły się młode 
mewy. Gdy ptaszki dorosną, zosta 
ną wypuszczone na wolność.

Osobnikiem, który wykradał jaj­
ka, zajęło się kolegium orzekają­
ce i skazało go na 3 miesiące przy­
musowej pracy.

Na marginesie tego wydarzenia 
należy zaznaczyć, iż rezerwat na 
Mieni nie jest dotychczas praw­
nie uznany, co utrudnia jego o-
chronę. (ZAP)

Tradycyjne 
sobótki rybackie 
na Helu

Z okazji „Dni Morza” na Wy­
brzeżu organizowane są liczne im 
prezy. Najbardziej interesująco 
przebiegały imprezy ra Helu. W 
tej starej osadzie mieszkańcy po 
kilkudziesięciu latach powrócili do 
obchodów tradycyjnych kaszub­
skich sobótek rybackich. Na Za­
tokę Pucką wyruszyły wszystkie 
stojące w porcie kutry rybackie, 
na lądzie zaś przy rozpalonym 
ognisku senior rybaków na Pół­
wyspie Helskim—Klemens Konke 
opowiedział młodzieży i wyciecz­
kowiczom o przebiegu dawnych 
sobótek rybackich. (PAP)



Fot - CAFZamek Praski

Spór towarzyski o
■późnym popołudniem spot- 
* kaliśmy się, jak zwykle, 

na obiedzie w malutkiej knaj­
pce parkowej. Przy deserze 
opowiadająca o podróży po 
Rosji Irena zauważyła:

— Wiecie, jakoś nie umiem 
zapamiętać różnych zabytków 
czy nawet krajobrazów, o ile 
to nie kojarzy się z jakąś 
osobą, z głębszym osobistym 
przeżyciem.

— Mówi pani, jak bohater­
ka Mandarynów” — wtrącił

— Ułomność natury ludz­
kiej, a co ludzkie nie jest nam 
obce — zacytował swoim zwy-
czajem Staszek A propos,
jaki stówek do życia mieli 
spotykani przez panią Rosja­
nie?

— Na ogół to zrównoważeni
optymiści zaczęła mówić

Mietek Tamta też zwie-
dzawszy cuda Nowego Jorku 
stwierdziła nagle ze zdumie­
niem, że i tak wszystkiego nie
zapamięta, a zresztą 
co?

Pomagać metodami naukowymi

Irena. — Obowiązkowość, po­
czucie odpowiedzialności spo­
łecznej czynią z nich w razie 
potrzeby bohaterów pracy i 
wojny, organizatorów, wy­
trwałych badaczy czy sumien­
nych wreszcie urzędników...

— Z tych ostatnich słynęła 
już przecież carska Rosja — 
nie dawał zbić się z tropu 
Staszek. — Patrz: „Rewizor” 
Gogola, „Obłomow” Hercena 
plus mnogość wszelakich dzieł, 
krotochwilnych i poważnych.

— Jak pan może tak mówić 
— oburzyła się Irena. — 
Jakby pan nie widział różni -

— Dlaczego akurat tylko 
rad? A może to jest uspra­
wiedliwione. Sama się skarży­
łaś, że w tych radach ciężko 
coś załatwić lub się czegoś do 
wiedzieć — zaczął Staszek.

— Pozwól mi dokończyć, a 
potem będziesz ironizował. Nie 
masz racji. Nie zawsze w ra­
dach, dobrego pracownika 
trzeba szukać z przysłowiową 
świeczką.

Przed dwoma tygodniami 
byłam w Pile. Załatwiałam 
tam sprawy wyborcze. Najle­
piej zorientowanym, oprócz 
przewodniczącego Prezydium 
MRN, okazał się niepozorny 
wyglądem urzędnik. Żaden 
tam kandydat ani przedstawi­
ciel komitetów czy komisji, a 
właśnie urzędnik — kierownik 
wydziału organizacyjnego. Cie 
kawa postać- Udało mi się go 
„naciągnąć” niepostrzeżenie

i Odbywają się egzaminy 
wstępne na wyższe u- 

czelnie. Powstaje problem: 
w jaki sposób pomóc młodzie­
ży robotniczo-chłopskiej w 
dostaniu się na studia? Odpo­
wiedź winna być jednoznacz­
na: metodami naukowymi.

Od kilku lat skład socjalny 
zmienia się na niekorzyść 
młodzieży pochodzenia robot­
niczego i chłopskiego. Zniesie­
nie limitów procentowych za­
chwiało stan ustalony uprzed­
nio w sposób administracyj­
ny. Jak do tego doszło?

Nie od dziś wiadomo, że 
bodźce ekonomiczne decydują 
o polepszaniu kwalifikacji za­
wodowych pracownika. Robot­
nik i chłop niechętnie wysyła 
na studia swe dzieci, jeśli bez 
studiów mogą zarobić więcej

— w dodatku bez odpowie­
dzialności. W środowiskach 
tych nie ma tradycji wysyła­
nia dzieci do szkół wyższych — 
to jest właściwością rodzin in­
teligenckich i mieszczańskich.

Ażeby środowiska robotni­
cze i chłopskie wykazały 
większe zainteresowanie nau­
ką na wyższych uczelniach, 
potrzebne są fakty eko­
nomiczne, mające odbicie w 
polityce płac i zatrudnienia. 
Dla rodziców nauka w szkole 
średniej i wyższej stanowi 
niewątpliwy ciężar. Przez cały 
czas trzeba na dziecko łożyć. 
Ukończenie szkoły średniej i 
wyższej wymaga minimum 10 
lat nauki. Gdyby w tym cza­
sie dziecko było zatrudnione 
może ono przy przeciętnej 
płacy miesięcznej w

ści 1.000 zł — zarobić łącznie 
około 120.000 zł.

Nic więc dziwnego, że wie­
lu ludzi nie traktowało nauki 
jako awansu społecznego. A- 
wansem w zrozumieniu prze­
ciętnego obywatela, a więc i 
robotnika i chłopa jest polep­
szenie bytu materialnego.

Problem egzaminów wstęp­
nych był omówiony w dysku­
sji dokładniej („Walka Mło- 
dych“, „Głos Wielkopolski",
.Gazeta Poznańska“ in.).

na zwierzenia. Otóż... przepra- 
cy między obecnym stanem szam, a może was nudzę? 
urzędniczymi a dawną kastą

Statek-sklep 
nad Jeziorami Mazurskimi

(ZAP). We wszystkich nie­
mal miejscowościach leżących 
na szlaku Wielkich Jezior Ma­
zurskich dobiegają końca pra­
ce mające na celu przygoto­
wanie obiektów mieszkalnych

i usługowych na użytek tu­
rystów wczasowiczów. W
Mikołajkach otwarto, kiero­
wane przez fachowców z War 
szawy i Łodzi estetycznie u- 
rządzone restauracje, kawiar-
nie dancingi. Okaże się

archeologiczne 
w Jeleniej Górze

(ZAP)
Dzięki dotacji Komitetu Ob­

chodu 850-lecia Jeleniej Góry, 
podjęte zostaną wkrótce pra­
ce archeologiczne na terenie 
Wzgórza Krzywoustego w Je­
leniej Górze. Badania wstęp­
ne przeprowadzali pracowni­
cy działu archeologii Muzeum 
Śląskiego we Wrocławiu. Do­
konano już rozpoznania tere­
nu i rozpoczęcie prac ustalono 
na koniec sierpnia br.

W latach, poprzedzających 
ostatnią wojnę, Niemcy pró­
bowali kopać na terenie wy­
mienionego wzgórza. Zanie- 
chali jednak prac, natknąw­
szy się na wyraźne ślady za-
mieszkiwania terenu 
ludność słowiańską.

przez

Współpraca
Gubin —Gniezno

(ZAP)
Ciekawą współpracę nawią­

zały ostatnio Powiatowa Rada 
Narodowa Gubina woj. zielo­
nogórskie, z Gnieznem woj. 
poznańskie. Współpraca na­
wiązana została z inicjatywy 
gubińskiej organizacji TRZZ. j

Gniezno zobowiązało się o- 
piekować życiem kulturalnym 
Gubina, a szczególnie rozwi­
nięciem pracy Powiatowego 
Domu Kultury w tym mieście. 
Pierwszą jaskółką współpracy 
był przyjazd do Gubina tea­
tru gnieźnieńskiego. Wysta­
wiono Fredry „Bezimienna 
gwiazda".

W ramach współpracy eko- 
nomiczno-gospodarczej do Gu­
bina przybyła również ekipa 
fachowców, która pomoże przy 
wykonywaniu instalacji ga­
zowej. W Gnieźnie natomiast 
bawiła grupa fachowców z 
niedawno uruchomionych Gu- 
bińskich Zakładów Przemy­
słu Odzieżowego, która zapo­
znała się z organizacją pracy 

w tamtejszych zakładach o- 
dzieżowych. W przyszłości 
kontakt między obu pokrew­
nymi zakładami będzie zacie­
śniony jeszcze bardziej.

W zamian Gubin zobowiązał 
się dostarczyć Gnieznu cegły 
uzyskanej z rozbiórki zburzo­
nych domów.

wkrótce, czy współzawodnic­
two między handlowcami War 
szawy i Łodzi przyniesie per­
le mazurskich ośrodków tury­
stycznych korzyści.

Na szlakach turystycznych 
WZGS uruchomił ogółem 76 
gospód, nastawionych na ob­
sługę turystów i wczasowi­
czów. Zaopatrzenie ich w ar­
tykuły spożywcze i pierwszej 
potrzeby nie budzi najmniej­
szych zastrzeżeń. Posiadają 
one duże zapasy konserw mięs 
nych i rybnych, a dostawa pie 
czywa, wędlin i mięsa jest 
zapewniona .

Wprowadzono także bardzo 
ciekawą i pomysłową innowa­
cję, uruchomiano mianowicie 
statek-sklep, który będzie ob­
sługiwał wszystkie miejsco­
wości położone nad brzegami 
jezior: Bełdan, Sniardwy, Ma- 
mry, Nida, Jagodno i Miko­
łajki. Dotrze on również do 
większych obozowisk położo­
nych na szlaku Wielkich Je­
zior-

Wzdłuż szlaku wodnego po- 
wstaje coraz więcej spółdziel­
czych lub prywatnych ośrod­
ków usługowych nastawionych 
na obsługę turystów. M. in. w 
miejscowości Rydzewo pod 
Giżyckiem, z inicjatywy Pre­
zydium GRN uruchomiono 
nad samym jeziorem Niegociń 
skim ładnie urządzoną restau­
rację oraz hotelik na osiem 
miejsc.

Nowy ośrodek turystyczny 
otwarto również w miejsco­
wości Grzybowo nad jeziorem 
Dojgery w pow. kętrzyńskim. 
Dysponuje on stanicą wodną, 
świetlicą oraz czterdziestoma 
noclegami.

Dyskutanci z reguły wysuwali 
tezę, iż należy młodzieży ro­
botniczej i chłopskiej pomóc 
nie tylko w dostaniu się na 
studia ale i w trakcie nauki. 
Nie spotkałem 'nigdzie żądań 
z arsenału środków admini­
stracyjnych. Dowodzi to zro­
zumienia faktu, że w życiu 
naukowym można przeciw­
działać określonym zjawis­
kom wyłącznie metodami nau­
kowymi. Najbardziej słusz­
nym wydaje się udzielanie po­
mocy korepetytorskiej poprzez 
organizowanie kursów przy­
gotowawczych, które nie będą 
dawały specjalnych przywi­
lejów. Ta forma pomocy jest 
walką ze skutkami, a nie z 
przyczynami zła. Dlatego ko­
niecznym jest podniesienie 
poziomu nauczania w szko­
łach średnich — szczególnie 
prowincjonalnych i zniwelo­
wanie różnic w poziomie od­
powiedzi młodzieży z różnych 
środowisk. Przez szereg jesz­
cze lat, nim ten postulat zo­
stanie zrealizowany, jedynym 
sposobem polepszenia przygo­
towania do egzaminu wstęp­
nego — może być dodatkowa 
nauka: indywidualna lub na 
kursach.

Stosowanie innych metod i 
form pomocy niż naukowe — 
przy przyjmowaniu na stu-
dia przypomina leczenie
przy pomocy zaklęć. Korzy­
stniejszym dla państwa bę­
dzie niewątpliwie przyjmowa­
nie zdolnych, młodych ludzi 
bez zaglądania do rubryki 
„pochodzenie społeczne*, niż 
stosowanie administracyjnych 
nadziałów socjalnych. Z ca­
łą pewnością lepiej jest przy­
jąć zdolnego syna nauczyciela, 
który rokuje nadzieję na u- 
kończenie studiów, niż kogoś 
o „pozytywnym pochodzeniu 
społecznym", lecz miernego. 
Ostatecznie córka lub syn nau­
czyciela albo inżyniera są 
dziećmi wywodzącymi się z 
socjalistycznej inteligencji. 
Dlatego udzielanie pomocy 
młodzieży robotniczej i chłop­
skiej winno się sprowadzać 
przede wszystkim do pomocy 
w przygotowaniu się do egza­
minu wstępnego, ażeby mogła 
skutecznie rywalizować z 
młodzieżą inteligencką. Tę for-
mę pomocy z dziedziny
środków naukowych, — uwa­
żam za korzystną i celową z 
punktu widzenia polityki o- 
światowej państwa.

Stanisław KAMINIARZ

czynowniczą, praską czy też 
biurokracjami różnych typów.

— Przez jego usta przema­
wia zawiść, bo sam nie posia­
da za grosz cech dobrego u- 
rzędnika — próbowałam po­
jednać zaperzone towarzystwo.

— Ciekawe, albo to ktoś 
dziś wie, jakie powinny być 
przymioty dobrego urzędnika? 
— odciął się.

— Optycznie rzecz biorąc — 
podjęłam wyzwanie — dłuższe 
kontakty reporterskie z tym 
światem nasuwają wyobraźni 
nieodmiennie drzwi opatrzone 
odpowiednią tabliczką, pokój 
z biurkiem,, a najczęściej z 
paroma, czasami siedzi w nim 
sekretarka. Wtedy na prawo 
wchodzi się do kierownika, na 
lewo do jego zastępcy. Pokój 
zwie się przeważnie gabine­
tem.

— No tak — dodał Mietek. 
— Twarzy bezimiennej 
rzeszy urzędniczej nikt nie 
sta.-a się spamiętać, chyba, że 
uderzy nas jakimś szczegól­
nym, a więc dziwnym na tym 
tle rysem. Gdy mechanizm ma 
szyny urzędniczej działa nor­
malnie — na ogół tego nie za­
uważamy. Biada mu, gdy 
zacznie zgrzytać zniecierpli­
wionym głosem nieuprzejmej 
urzędniczki lub twardym nie­
użytego biurokraty. Podnosi­
my wtedy tak zwany gwałt, 
usprawiedliwiony lub nie, ale 
odpowiednio głośny.

— To prawda — dorwał się 
do głosu Staszek. — Wszystkie 
gromy piekieł i ziemi walą 
się na biedną głowę zahuka­
nego mnogością sprzecznych 
przepisów urzędnika, od któ­
rego nikt przecież przed roz­
poczęciem tak zwanego stażu 
nie żądał składania egzaminu 
przydatności do tego zawodu. 
Kiedyś bywało, urzędowa­
nia uczono, tradycja prze­
chodziła z ojca na syna. Były 
całe rody urzędnicze, m. in. 
i mój. Stąd starsze pokolenie 
posiada takie dobre, mimo 
wszystko, mniemanie o tym 
zawodzie. Stąd może wciąż je­
szcze tak silne ciągoty typu: 
a moja pani, wie pani — cór­
ka już nie pracuje w fabryce. 
Teraz jest urzędniczką w biu­
rze! He zarabia? No, o tysiąc 
złotych mniej, ale zawsze czy­
sto chodzi i tak się nie napra­
cuje!

— Smutne, ale niestety 
prawdziwe — rzekłam. — Tak 
nie trudno przecież doszukać 
się genezy pojęcia o lekko­
ści pracy w urzędzie. Świad­
czy o tym praktyka minionych 
lat. I co się dziwić obniżeniu 
wysokiej niegdyś rangi społecz 
nej urzędniczego stanu, skoro 
nadmierna ilość etatów zastą­
piła jakość kwalifikacji- Mniej 
sza wydajność pracy i niższe 
płace. Tracą na tym sumien­
ni urzędnicy. Szczególnie da- 
je się to we znaki pracowni­
kom rad narodowych.

— Przeciwnie — zapewniła 
solidarnie trójka słuchaczy — 
wal dalej!

— W rozmowie okazało się, 
że zarówno rutyna, jak i świe­
tna orientacja Pakuły, bo tak 
się nazywał ten urzędnik, nie 
wzięły się z powietrza, a z 
długoletniej praktyki admini­
stracyjnej. Z zawodu instru- 
menciarz chirurgiczny, po woj 
nie poświęcił się pracy urzęd­
niczej. Mimo poważnego in­
walidztwa (na skutek rany od 
niesionej w Powstaniu War­
szawskim) ma za sobą osiąg­
nięcia w dziedzinie administra 
cji, przede wszystkim w Wiel 
kopolsce. Jako poznaniak czu­
je się najlepiej w rodzinnych 
stronach. Był pierwszym bur­
mistrzem Czarnkowa po woj­
nie, później — sekretarzem te­
goż prezydium. Przeniesiony 
do Piły po specjalnym kursie 
pełni obowiązki kierownika 
wydziału zdrowia, a od 1955 
roku wydziału organizacyjne­
go.

— Ale gdzie te przymioty 
dobrego urzędnika?

— Właśnie chcę o nich mó­
wić. Pakuła oprócz dokładnej 
orientacji w przedmiocie swo­
jego zawodu, oprócz sumien­
ności, staranności, inicjatywy, 
tzw. lotności umysłu, wiedzy 
życiowej, nienagannego wywią 
zywania się z swoich obo­
wiązków — posiada jeszcze 
jedną cenną zaletę, wyróżnia-
jącą go, a mianowicie — 
wrażliwość społecz­
nego działacza- Znany 
w mieście organizator czynów 
społecznych, przewodził w po­
rządkowaniu ulic, zakładaniu 
zieleńców, odgruzowywaniu 
miasta. Jako sekretarz SFOS 
tak długo rozwijał działalność, 
aż mieszkańcy Piły zajęli 
pierwsze w Wielkopolsce miej 
sce w zbiórce pieniędzy, które 
potem w nagrodę przyznano w 
większości miastu. A poza tym 
nasz bohater jest po trosze 
dziennikarzem.
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— Pisuje stale wiadomość: 
do lokalnego radiowęzła.

— Gotów jestem nie tylkc 
zmienić zdanie o urzędnikach 
ale nawet powrócić do zdra­
dzonego zawodu...

Maria KEMPARA

Piórem reportera

Dzieci 
oskarżonej

Aa korytarzu sądowego 
gmachu... baraszkuje 

trójka miłych bobasów. Naj 
starszy, może 6-lelni, jest 
mniej pochłonięty zabawą 
niż rodzeństwo. Raz po raz 
spogląda na zamknięte 
drzwi sali rozpraw. Kiedy 
luoźny staje na progu, aby 
wywołać świadka — chło­
piec biegnie w tym kierun­
ku, lawirując między grup­
kami „kibiców” Temidy i 
milicjantami. Usiłuje zaj­
rzeć na salę; ale drzwi za­
mykają się za świadkiem. 
Chłopiec nie widzi więc, że 
z ławy oskarżonych — po 
zeznaniu świadka — wolno 
wstaje trzydziestokilkulet- 
nia brunetka, aby złożyć 
kolejne oświadczenie.

— Wysoki Sądzie! — 
mówi aroganckim tonem. 
Ten człowiek kłamie. Po­
życzyłam od niego tylko 30 
złotych. Pięciu tysięcy nie 
brałam.

Twarz świadka pokrywa 
się purpurą. Mężczyzna robi 
krok w kierunku ławy 
oskarżonych.

— Ty oszustko! — krzy­
czy wymachując rękoma. 
Wzięłaś więcej niż pięć ty­
sięcy!

Oskarżona uśmiecha się 
pogardliwie i wzrusza ra­
mionami.

Publiczność jest oburzo­
na. Nic dziwnego, na sali 
znajduje się przecież wię­
cej osób, które miały „przy 
jemność” zetknąć się z 
oskarżoną i stracić kilka 
tysięcy złotych.

Drzwi wiodące na salę 
rozpraw wreszcie otwarte. 
Trójka bobasów co sił w 
nóżkach biegnie tam i rzu­
ca się oskarżonej na szyję. 
Najmłodsze matka bierze 
na kolana.

Po kilku minutach widze­
nie zakończone. Dzieci wy­
chodzą powoli na korytarz. 
Ludzie nagle przerywają 
rozmowy. Wpatrują się w 
trójkę. Przeważnie — złym 
wzrokiem.

— Ładną macie matkę! — 
przerywa brutalnie ciszę 
piskliwy glos kobiecy.

Tama otwarta. Toczy się 
lawina:

— Zostawiła was na lo­
dzie!

— 3 was też nie wyrośnie 
nic dobrego.

Starszy mężczyzna próbu 
je interweniować.

— Ludzie, dajcie spokój 
— mówi do stojących obok 
siebie. Przecież winna jest 
oskarżona, a nie te dzieci...

— Ho, ho, patrzcie! Zna­
lazł się adwokat — bezli­
tośnie replikuje jedna z ko­
biet. Lawina toczy się da­
lej- (y)

Problemy Mazurów i Warmiaków
(ZAP)
Komitet 

rozpatrzył 
istotnych

Wojewódzki PZPR 
niedawno wiele 
spraw ludności

miejscowego pochodzenia, zo­
bowiązując Prezydium WRN 
do wydania odpowiednich za­
rządzeń wykonawczych. Wy­
suwane od kilku już lat przez 
działaczy społecznych postula­
ty, usiłujące uregulować takie 
sprawy, jak zwrot ziemi za­
branej w swoim czasie Mazu-

miakom i Mazurom jezior, sta 
nowiących obecnie ich włas­
ność, udzielenia pomocy finan 
sowej właścicielom młynów 
gospodarczych, zwrotu dom-
ków
nym

W 
dzie

jednorodzinnych ich daw 
użytkownikom itp-
najbliższym czasie odbę- 
się w Olsztynie narada

NOWY SZPITAL
DLA WARSZAWY

Już wkrótce zakończone zo­
staną roboty budowlano-wy- 
kończeniowe w budynkach 
szpitala okręgowego na Żoli­
borzu w Warszawie. Szpital 
obliczony na 600 łóżek posia­
dać będzie 10 oddziałów (chi­
rurgia, interna, okulistyka, 
reumatologia, laryngologia, gi­
nekologia, położnictwo, urolo­
gia, oddział wcześniaków, od­
dział obserwacji) oraz polikli­
nikę. Zakład dysponować bę­
dzie pracownią izotopową.
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rom Warmiakom przez
PGR-y lub Fundusz Ziemi, po­
moc finansową, renty, ulgi w 
podatku gruntowym i obowiąz 
kowych dostawach zboża i 
żywca — będą obecnie anali­
zowane przez poszczególne wy 
działy WRN i załatwiane.

Pierwszym posunięciem Pre 
zydium będzie sporządzenie 
listy osób, którym zostanie 
zwrócona ziemia. Otrzymają 
one ponadto kredyty na zago­
spodarowanie się, na zakup 
narzędzi rolniczych i bydła. O- 
pracowane zostaną również 
kryteria przyznania ulg podat­
kowych i obowiązkowych do­
staw, udzielania kredytów na 
zarybienie zwróconych War-

zrzeszeń, związków i towa­
rzystw, na której opracowane 
zostaną formy pracy oświato­
wej i kulturalnej wśród lud­
ności miejscowego pochodze­
nia. Wysunięto postulat za­
chęcania młodzieży miejsco­
wej do studiów na wyższych 
uczelniach i nauki w szkołach 
średnich. Dalsze wnioski idą 
w kierunku zabezpieczenia dla 
uczącej się młodzieży war­
mińsko-mazurskiej stypen­
diów, szybszego załatwiania 
rent ludności miejscowego po­
chodzenia oraz wprowadze­
nia do programów szkolnych 
na rok 1958—1959 oraz lata 
następne nauki historii War­
mii i Mazur, problemów na­
rodowościowych ’ organizo­
wania kursów szkoleniowych.



Pracownicy poszukiwani
Kierownika budowy z uprawnieniami, technika 
budowy z długoletnią praktyką, gł. mechanika, 
kalkulatora oraz każdą ilość murarzy, robotni­
ków, 6 blacharzy, 4 dekarzy, 8 zdunów', 10 płyt­
karzy, 4 cieśli, 4 malarzy i 4 elektryków przyj- 
mie do pracy na terenie m. Poznania Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo Budowlane Nr 2 
w Poznaniu, Droga Dębińska 3b. Hotelu ro­
botniczego przedsiębiorstwo nie posiada. Zgło­
szenia pokój 11. K3347
Kierownika - majstra ceramicznego przyjmie 
zaraz Cegielnia Stadniny Koni Posadowe, go­
spodarstwo Pakosław, poczta Lwówek, pow. 
Nowy Tomyśl. Reflektuje się na dobrego rzut­
kiego fachowca z praktyką w cegielniach. 
____________ __________________________ 18251g 
Gł. księgowego, wzgl. z-cy gł. księgowego po­
szukujemy zaraz. Wymagane wysokie kwalifi­
kacje zawodowe, praktyka na podobnych stano­
wiskach i co najmniej średnie wykształcenie. 
Warunki płacy 2.000—2.500 zł plus premia. Po 
okresie próbnym mieszkanie rodzinne zape­
wnione. Wyczerpująco podanie przesłać pod 
adresem Krochmalnia „Janikowo" w Janikowie 
Pom., p-ta Drawsko.____________________ K3464
Kierowników gospodarstw PGR z długoletnią 
praktyką i wymaganym wyższym lub średnim 
wykształceniem rolniczym, starszych księgo­
wych PGR z długoletnią praktyką i wykształ­
ceniem zawodowym oraz inspektorów nadzoru 
w budownictwie — wymagane wyższe wykształ­
cenie i 3-letnia praktyka w budownictwie, 
względnie średnie wykształcenie i 5-letnia prak­
tyka w budownictwie zatrudni natychmiast 
Wojewódzki Zarząd PGR Olsztyn. Warunki pra­
cy i płacy do omówienia w Wydziale Kadr. Po­
dania o pracę należy kierować pod adresem Wo­
jewódzki Zrząd PGR Olsztyn, ulica Hanki Sa­
wickiej 29. K3469

J Wysokokwalifikowanych monterów kotłowych 
na remont kotłów wysokoprężnych, monterów 
turbinowych, murarzy kotłowych na roboty 
szamotowe, spawaczy elektrycznych i acetyle­
nowych oraz wysokokwalifikowanych tokarzy, 
frezerów i ślusarzy do pracy w terenie (woj. 
poznańskie, koszalińskie, szczecińskie, zielono­
górskie) przyjmie natychmiast Zakład Remonto­
wy Energetyki Poznań. Wynagrodzenie według 
układu zbiorowego dla pracowników energetyki. 
Pracownicy otrzymują deputat węglowy oraz 
korzystają z ulgowej taryfy opłat za energię 
elektryczną. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Dział Kadr, Poznań, ul. Nowowiejskiego 11, pok. 
97, IV ptr. K3470
Palacza, blokierkę i kelnerów przyjmie Hotel 
„Orbis - Bazar“ w Poznaniu, Al. Marcinkow­
skiego 10. K3489
St. księgowy - kosztowiec, zast. gł. księgowego 
z wykształceniem wyższym i 4-letnią praktyką 
lub średnim wykształceniem i 6-letnią prakty­
ką, możliwie w przedsiębiorstwach budowla­
nych potrzebny od 1 lipca lub 1 sierpnia 1958 r. 
Wymagana dokładna znajomość księgowości re­
jestrowej i BKP. Podanie z życiorysem i odpi­
sami świadectw kierować do Zarządu Spółdziel­
ni Pracy Remontowo-Budowlanej w Kaliszu, 
ul. Babina 11. K349Ó
2 murarzy, 3 robotników, 3 malarzy, 2 dekarzy- 
blacharzy, 1 elektryka do prac na terenie mia­
sta Poznania przyjmie zaraz Politechnika Po­
znańska. Warunki pracy i płacy do omówienia 
w Sekcji Spraw Osobowych Politechniki Po- 
znańskiej, Poznań, PI. Curie-Skłodowskiej nr 5. 
_________________________________________K3492 
Tapicerów kwalifikowanych zatrudni zaraz 
Poznańska Fabryka Mebli, Poznań, ul. Scza- 
nieckiej 10._____________________________ K3493
Ślusarza — murarza — 2 dozorców przyjmie za­
raz Fabryka Papieru w Czerwonaku. 18947g 
1 palacza centralnego ogrzewania wraz z miesz­
kaniem służbowym do zamiany zaangażuje z 
dniem 1 lipca 1958 r. Wojewódzki Inspektorat 
PIH w Poznaniu, ul. Marcinkowskiego 3, tel. nr 
509-71, 509-81.18304g
2 palaczy c. o. oraz 1 pracownika fizycznego 
przyjmie Instytut Naukowy od dnia 1 lipca 
1958 r. Zgłoszenia: Poznań, Libelta 27. 18662g
Psychologa, pedagoga, kierownika szkoły pod­
stawowej oraz trzech nauczycieli przyjmie do 
pracy na stałe Centralne Więzienie we Wron­
kach. Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. K3517
10 ślusarzy wykwalifikowanych zatrudni na­
tychmiast Spółdzielnia Pracy Wyrobów Metalo­
wych i Modelarskich w Poznaniu, ul. Grun­
waldzka 81. Warunki płacy wg stawek obowią­
zujących w Spółdzielczości. K3535
Dwóch dekoratorów przyjmie natychmiast Wa- 
rzywa-Owoce Przedsiębiorstwo Państwowe w 
Poznaniu, ul Taczanowskiego, barak la. teł. 
651-92. ' K3575
3 portierów, 6 sprzątaczek przyjmie do pracy 
cd 1 lipca br. Zarząd Energetyczny Okręgu Za­
chodniego, Poznań, ul. Nowowiejskiego 11

K3591

f
Dnia 23 czerwca 1953 r. zmarł nagle, w wieku 

lat 55, nasz długoletni współpracownik, śp

Zdzisław Siniecki
dyplomowany drogista.

Z wielkim żalem żegnamy serdecznego kolegę 
o>raz cenionego i ofiarnego współpracownika.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 czerwca 1958 r., 
o godz. Id ,30 z kaplicy cmentarza na Janikowie. 
Rada Zakładowa Dyrekcja Współpracownicy

POZNAŃSKIEJ HURT. FARMACEUTYCZNEJ 
W POZNANIU l»415g

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ELEKTRYFIKACJI ROLNICTWA 
W POZNANIU, ulica Wawrzyńca 1—7

PRZEDSIĘBIORSTWO SPÓŁDZIELCZE

zamieni
POZNAŃSKIE ZAKŁADY ARMATUR 

Poznań, Koronkarska 10, tel. 31-60 i 23-07

sprzeda różne
materii elektrósttow
przedsiębiorstwom państwowym i spół­
dzielczym.

Reflektanci winni się zgłosić w dziale za­
opatrzenia pokój 14, od godz. 8—10, do dnia 
10 lipca 1958 r.

Po tym terminie materiały zostaną sprze­
dane przedsiębiorstwom prywatnym-

K3694

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
STOLARZY

, POZNAN. ulica Kosińskiego nr 24 

przyjmie zlecenia 
na wykonanie wszelkich robót

o charakterze inwestycyjno-zaopatrzeiflowym 
jak: urządzenia sklepowe, urządzenia wnętrz 
i prace inne wchodzące w zakres stolarstwa 
od jednostek państwowych, uspołecznionych 
oraz osób prywatnych. K3657

Praca Sprzedaż

2 lokale warsztat., każdy po ca 150 m- pow.

n a

1 LOKAL WARSZTATOWY
o powierzchni do 800 m2.

Oferty do biura, Poznań, ul. Lampego 9 
pod „Lokal".

K3632

KAWĄIŁOSC MliTO GOŁEGO
od 4—5 mm

ZAKUPI
REJONOWE KIEROWNICTWO 

ROBOT WODNO - MELIORACYJNYCH
W STARGARDZIE

ul. Hetmana Stefana Czarnieckiego nr 5 —
Telefon 514. K3568

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na następujące roboty budowlano-monta­
żowe:
1. Wymiana więźby dachowej o pow. 780 rns
2. Wykonanie instalacji elektrycznej (siły 

i światła) w zakładzie produkcyjnym.
Ślepe kosztorysy można odebrać w PZA, 

ul. Koronkarska 10. Termin składania ofert: 
14 dni po ukazaniu się ogłoszenia. K3567

ZAKŁADY MIĘSNE W JANOWCU WIkp.

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na

SAMOCHÓD CIĘŻAROWY GMC 
na dzień 8 lipca 1958 r. godz. 11 na terenie 

Zakładów.

Szwajcar rutynowany z 
praktyką samotny, po­
trzebny zaraz do 12 krów. 
Warunki dobre. Włady­
sław Rojew icz, Pętkowo, 
stacja kol., pow. Środa 
Wlkp. ’ 18621g

Wózki oziecięce, autka
dre a niane koszykowe,

Hodowcę z 
prowadzenia 
sów i norek

praktyką do 
hodowli li- 
przyj mierny

zaraz. Mieszkanie zapew­
nione. Warunki do omó­
wienia. Zespół Hodow­
ców Żywiec, woj. krakow­
skie, ul. Sienkiewicza 58 
tel. 333. 18670g
Potrzebny traktorzysta sa 
motny od 1. VII. 1958 r. na 
Ursus. Kazimierz Ko- 
strzewski, Januszewięe, 
poczta Granowo, pow. No-
wy Tomyśl. 18770g
Organista dyrygent, żona­
ty szuka zaraz posady w 
większej parafii wiejskiej. 
Miejscowość obojętna 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2488&P._______ _
Dochodząca pomoc domo­
wa potrzebna. Poznań, 
Radosna 7, koło Botaniku.

I8783g
Przyjmę zaraz 2 mężczyzn 
do pomocy w gospodar­
stwie. Edmund Weis, O- 
sieczna, pow. Leszno.

2521óp
Potrzebni zaraz szwajcar 
i traktorzysta do prac poi 
nych, żonaci- Warunki do­
bre. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Swierczewskriego 3 
dla 252I8p.
Poszukuje stróżostwa z 
mieszkaniem. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swief.- 
czewskiego 3 dla lS91«g.
Potrzebna pomoc domo­
wa. Wiadomość: Poznań 
tel. 63-449. lM35g
Mistrz zegamnristraowski 
potrzebny zaraz. Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 27a,
I piętro 18937g
Pomoc do lat 20, dla 
dziewczynki 5 lat oraz 
lekkich prac domowych 
bez gotowania potrzebna 
natychmiast. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla l®973g.
Malarzy poszukuję. Za­
lewski, Poznań, Rybaki 10
m. 3. 19016g
Pomoc domową do Szcze­
cina najchętniej starszą. 
Warunki bardzo dobre. 
Zgłoszenia: Poznań, ulica 
Chociszewskiego 35 m, 13. 

’8919g
Szofer wykształcenie
średnie, znajomość pracy 
biurowej szuka posady, 
konieczne skromne miesz­
kanie. Miejscowość obo­
jętna. Zgłoszenia: Mankus, 
Poznań. Masżtalarska 8a.

18958g

Nauka
Tańców towarzyskich wy 
uczą: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter I516*)g
Wakacyjny kurs pisania 
na maszynach pod nadzo­
rem władz szkolnych or­
ganizuje Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL. Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7 — tel. 
653-11. 17535g

Kupno
Kupię samochód małoli­
trażowy w bardzo dobrym 
stanie. Oferty z podaniem 
ceny Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19095g.
Kupię walizkową maszy­
nę do pisania. Oferty z ce­
ną i marką podać do Biu­
ra Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 18»97g.
Kupię barak mieszkalny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
18903g.
Kupię karoserię do Fiata 
1100. Poznań, tel. 501-26. 
godz. 8—15. 1891 Ig

spacerowe, czeskie na »o- 
żyskaCh kulkowych — no- 
weczesne, drewniane, gię­
te dla bliźniąt oraz lalek 
poleca: H. Świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13.

15478g
Wapno palone gat. I szyb­
ko lasujące się dostarcza­
ją wagonowo Zakłady 
Wapienne „Janina” poczta 
Julianka, Stacja kol. Po­
tok Złoty, pow. Często­
chowa. K3542
Motocykl M-72 z przycze­
pą nowy (nagroda rzeczo­
wa „Łuczniczki”) pilnie 
sprzedam. K. Florczak, Sę­
polno Kr. Chojnicka 13.

18656g
Samochód kabriolet Adler 
Triumf jak nowy sprze­
dam korzystnie. Poznań,
tel. 88-87. 18693g
Sprzedam 2 baseny meta­
lowe okrągłe zamknięte 
o pojemności 2.500 Litrów 
i 8.0Ó0 litrów, samochód 
osobowy „Mercedes” V-170 
4-drzwiowy kabriolet w 
dobrym stanie. Zabikowo 
ul. Czerwonej Armii 92. 
____________ _ 18780g 
Młode lisy niebieskie (pie- 
saki) z hodowli zarodowej 
sprzedamy — T. i A. Za­
remba i Ska. Wolsztyn, ul.
5 Stycznia 53. 18808g
Norki „Standard” i lisy 
niebieskie z tegorocznych 
wykotów sprzedam w trój 
kach. Leon Styperek, Lu­
boń 3, Poniatowskiego 25.
tel. 15. 18832g
Ciągnik „Zetor” cylinder- 
korbowód do „Lańża 25” 
bloki ciągników Deutż 28 
i 22 sprzedam. Zgoliński, 
Cieśle, poczta Borzykowo,
pow. Września. 25648p
Sprzedam pszczoły, ule 
wielkopolskie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25214p.
Sprzedam samochód pół 
ciężarowy l‘/» tony marki 
„Adler” nowe ogumienie 
na chodzie. Cena 18.000 zł. 
Informacje od godz. 8—13. 
Rzgów, pow. Konin, tel.
nr 3._______ _ 25217®
Sprzedam motocykl WFM
jak nowy. Tadeusz Lisek, 
Piaski Wllkip., pow. Go­
styń, ul. Warszawska 15.

25220p
Schafhausen zegarek zło­
ty nowy sprzeda. Zgło­
szenia: Poznań, nr tel. 
82-11, wewnętrzny 609.

183»4g
Sprzedam tanio 3 nowe 
ule wielkop., dobry mo­
tocykl „Sachs” 98 ccm. 
Sta nisze wsk i, Obornik i 
Wlkip., Szamotulska 13.

10856g 
Dźwigary, cegłę ułamko­
wą, dachówkę-karpiówkę, 
papę. maty trzcinowe, 
gips, sprzedam. Poznań, 
Łukaszewicza 3, tel. 623-42.

18864g
Sprzedam motocykl WFM 
fabrycznie nowy i dwie 
opony nowe z dętkami. 
Poznań-Wola. Tatrzańska 
14. iWóig
Szczepionkę Bechringa 
przeciw’ nosówce dla kil­
ku lisów, norek, psów 
sprzedam. Poznań, telef-m
16-81.
Sprzedam akordeon
za” 
weł’

80 basów, rad.io

18877g 
_,~MU- 
* „Ju-

fotel amerykankę.
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Poznań, Swierczew 
skiego 3 dla 18878g.
Sprzedam magnetofon 
„Dniepr 5”. Sędziny, pow. 
Szamotuły. probostwo, 
dojazd autobusem. 18879g
Sprzedam spacerówkę cze­
ską w dobrym stanie. 
Krąkowski. Poznań. Młyń 
ska 10 m. 76 (nowe bloki). 

18880g
Heblarka do żelaza pasów
430 mm marki 
dobrym stanie 
daż. Krotoszyn,

Klopp W 
na sprze- 
Zamkowa 

18886g

Dnia 24 czerwca 1958 r. zmarł po krótkiej, lecz 
ciężkiej chorobie, mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 51. śp.

Jakub Tomaszewski
; Pogrzeb odbędzie się 27 bm., o godzinie .17 na 

B cmentarzu sołacklm.
\ W smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ I RODZINA 
■ Poznań, ul. Mazowiecka 27. 19448g

Dnia 24 czerwca 1958 r. zmarł w wieku lat 86 
namaszczony Olejami św., nasz najdroższy oj­
ciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Wojciech Ssibera
mistrz szewski.

Msza św. zostanie odprawiona w kościele Oj­
ców Franciszkanów, w dniu 27 bm„ o godz. 8.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 27 bm., o godzi­
nie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
19łS9g

Sprzedam motocykl Mińsk 
125 ccm na wahaczach i 
telewizor. Rubens, Leszno, 
Rynek 18; warsztat, tel. 
763. _ _ _______ 18883g
Nutrie 13 samic kornych, 
samce rozpłodowe, 9 sa­
miczek 5-miesięcznyeh 
młodzież — razem 40 sztuk 
z powodu wyjazdu sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 18881g.

Sprzedam motorek rowe­
rowy, damski, męski. 
(Warsztat), Poznań, Gło­
gowska 135. __19083g
Samochód „Fiat” 1100 w 
dobrym stanie sprzedam. 
Poznań Grobla 7 (w po­
dwórzu), Durka. 19033g

Lokale

Pianino do ćwiczeń tanio 
sprzedam. Poznań, Wodna

Mieszkanie 2-pokcjowe, 
c. o„ I piętro w śródmie­
ściu Katowic zamienię na
2-pokojowe Poznaniu.

7 m. 10. 18890g
Motocykl ..ZUndapp” 200 
cem sprzedam. Poznań- 
Wola. Lembonska 16.

__________I8894g
Sprzedam motocykl WFM. 
Poznań. Łęczycka 12 m. 3 
(Osiedle Warszawskie). 
______ __ ___ imag 
Aparat słuchowy angielski 
oraz 3 m szaregp materia­
łu na ubranie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 
189O4g.

Biuro Ogłoszeń. Katowice, 
Mickiewicza 9 pod „628”.

K3600
2 duże pokoje frontowe, 
telefon, korytarz, kuch­
nia, łazienka również sa­
modzielne, śródmieście za 
mienię na 3 pokoje chęt-
nie domku 1-rodzin
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 
dla )8538g.

Sprzedam tchórze-fretki. 
Pocanań, Umińskiego 14 
m. 10. i8905g
Sprzedam spacerówkę gię­
tą. Adres w’skaże Biuro 
Ogł osze ń. Świerczewski e - 
go 3 dla 18907g.

Poszukuję 2 pokoje z kuch 
nią. łazienką — samodzlel 
ne za zwrotem kosztów 
remontu. Posiadam do e- 
wentualnej zamiany po­
kój z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 190,17g.

10 uli wielkopolskich no- 
wych sprzedam. Cena 400 
zł. Poznań, Artyleryjska
5. tel. 42-59. 18-KWg
Pianino sprzedam w do­
brym stanie. Poznań. Sta'
szica 18 m. 9. 189lag
Motocykl 100 ccm. uchwyt 
160 tokarski, radio 8-lam- 
powe, różne narzędizta 
sprzedam. Poznań, Różana
21 m. 17 1891-Jg
Okazja z powodu wyjazdu 
sprzedam taksówkę, miesz 
kanie, garaż, telefon w ma 
łym miasteczku. Zgłosze­
nia. Poznań, ul. Mickiew'-
cza 1 m. 18917g
W Chojnicach Ppm. sprze­
dam urządzenie warsztatu 
ślusarskiego z tokarnią 
pociągową, maszynami 
mechanicznymi, motora­
mi, narzędziami j mate­
riałem. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 1891»g.
Sprzedam przyczepę samo­
chodową 2-kołową. Mię­
dzyrzecz 2, Rynek 12. l<0932g
Mleczko pszczele z własnej 
pasieki sprzedają SS. Ur­
szulanki SJK Pniewy, 
Szamotulskie. 18932g
Motorower i rower oka­
zyjnie sprzedam. Poznań,
ul. Zakręt 22. 18935g
Krowę dobrą na ocieleniu 
sprzedam zaraz. Zabiko- 
wo, ul Traugutta nr 1.

l»943g
Sprzedam motocykl WFM. 
Saskowski, Poznań, Ko­
ścielna 17. 18946g
Sprzedam tokarnię, apa­
rat elektryczny do spawa­
nia, motocykl Ardic 200 
ecm. St. Bąkowski. Bnin, 
Piaskowa 36, pow. Śrem.

l«948c
Sprzedam przepierzenie na 
pokój 4.600 X 2.800 mm. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 18951g.
BMW — R-12 z wózkiem 
sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 7, garaże. 
_____________________ 18962g
Sprzedam tokarnię półnor- 
ton-rewolwer 30.000 zł. 
Poznań, Dąbrowskiego 27^
I piętro. 18963g
Brama, furtka, słupki par 
kanowe — sprzedam. Po­
znań, Dąbrowskiego 42
(podwórze) 18982g
Sypialnię antyczną, białą, 
10 części w dobrym sta­
nie. korzystnie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
1899ig._____
Sprzedam wózek koszy­
kowy. Poznań, 23 Lutego

Wa I8992g
Motocykl „ZUndapp” 200 
ccm sprzedam. Głowacki. 
Poznań. Kraszewskiego 17 
m. 15. od 16—18. 13998g
Biblioteka 1.80 m środko­
we drzwi oszklone, pole­
rowana oraz biurko sprze 
dam. Poznań, Tomickiego 
9 m. 4, tel. 830-32 190142
Snrzedam ciągnik marki 
„Case” moc 28 KM w sta­
nie dobrym. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń. Sw^er-

Cena wywoławcza 35.000 zł. W razie nie 
odbycia się I przetargu — II przetarg wy­
znacza się na dzień 21 lipca 1958 r. — 
III przetarg wyznacza się na dzień 6 sierp­
nia 1958 r.

Przetargi przeprowadzone będą według 
przepisów zawartych w Monitorze Pol­
skim nr 56 z dnia 20 lipca 1950 r. K3680

Nieruchomości Lekarskie
Kilka parceli 1-morgo- 
wycb pod zabudowę, ideał 
ne położepie, nadających 
się na hodowlę lisów przy 
Poznaniu sprzeda właści­
ciel. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla_18094g._____ ____
Kupię około 2 ha ziemi z 
domem mieszkalnym (mo­
że być niewykończony) w 
pobliżu Poznania. Zgło­
szenia do P. Szklarska, 
Poznań, ul. Inżynierska 8
na. 3. 18690g
Parcelę pod budowę oraz 
ogród zadrzewiony sprze­
da właściciel. Feliks Cza- 
pracki, Swarzędz, Kórnic-

Dr Danecki, specjalista 
chorób skórno-wenerycz­
nych — Poznań, Czerwo­
nej Armii 31 — od godz. 
11—16.13938g 
Gabinet Psycbołogiczno- 
Lekarski dla dzieci — 
dzieci trudne, nerwicowe, 
opóźnione w rozwoju umy 
słowym, leczenie m. in. 
mleczkiem pszczelim. U- 
waga! ułatwiamy nabycie 
gwarantowanego mleczka 
pszczelego. Gabinet czyn­
ny, piątki i soboty od 
godz. 14—19. Poznań, ul. 
Kochanowskiego 2. 1866Sg

ka 68. 18731g
Parcele 5.000 m2 w Suchym 
lesie pid Poznaniem, za­
mienię na parcele w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoezeń, Świerczewskie­
go 3 dla 18767g.

Zguby

Zamienię mieszkanie 2 po­
koje z kuchnią z ogród­
kiem — kolejowe, na rów­
norzędne. względnie mniej 
sze prywatny, samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 5 
dla l»851g.
Zamienię l'/j pokoju u- 
żywaniem kuchrui i przy- 
należnościami ha pokój z 
kuchnią lub podobne. Pe­
ryferie niewykluczone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18853^
2 mieszkania po pokoju 
z kuęhnią zamienię na 3 
wzgl. 2 pokoje z kuchnją. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18854g. __
Zamienię pokój z kuchnią 
samodzielny na większy 
albo na l’/i lub 2 pokoje z 
kuchnią. Warunki ko­
rzystne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3‘dla 18869g, ___
Pracownik naukowy dok­
torant. kawaler poszukuje 
pokoju na okres 2—3 lat 
przy kulturalnej, spokoj­
nej rodzinie. Wszelkie wa­
runki do omówienia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 18887g,
Pilnie poszukuję pokoju 
lub do remontu. Dobre
warunki do
Oferty Biuro

omówienia

Świerczewskiego 
nr 18892g,

Ogłoszeń,
3 dla

Spokojna pani poszukuje 
pilnie pokoju. Dobre wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Św i e r czewsk i ego 3 d la 
18a93g.____________________
Starsza, pracująca poszu­
kuje pokoju umeblowane­
go wzgl. pustego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer- 
ezewskiego 3 dla 18901g, 
Pokoju z kuchnią za zwro­
tem kosztów poszukuje 
młode małżeństwo. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer- 
czewskiego 3 dia 18»68g.
Zamienię mały pokój, 
kuchnią, na większe. Ko-
lejowe 
Poznań,

niewykluczone.

wej 42 m. 15.
Gwardii Ludo- 

18940g
Zamienię 2 małe pokoje 
z kuchnią samodzielne na 
większe 2'/i samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 d'a 
18941g.
Zamienię 2 pokoje kucn- 
nia Tarnowskie Góry na 
pokój w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świa5*- 
czewskiego 3 dla 18942g.
Zamienię duży pokój sło­
neczny, wysoki parter, z
używalnością kuchni.
przynależnośctami, na sa­
modzielny pokój z kuch­
nią zwrot remontu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 18945g.
Zamienię pokój z kucn- 
nią, dozorstwem (430 zł wy 
nagrodzenia) na l'/« lub 1 
pokój z kuchnią samo­
dzielne Poznań. Grobla 6 
m. 11 (w podwórzu).

 18964g
Pokój 33 m2 z balkonem
I piętro słoneczny c. o. w 
centrum z przynależni- 
ściami zamienię na pokój 
z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swiercżewskie-

»d»aJW39& l

Sprzedam z powodu cho­
roby gospodarstwo 14 ha 
z obfitym zbiorem i in­
wentarzem — (zabudowa­
nie nowe. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 18789g

Zgubiono legitymację na­
uczycielską nr 252 wyda­
ną dnia 16. VIII. 1956 r. 
przez Wydział Oświaty w 
Nowym Tomyślu. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot. Moniką Bajzert, 
Opalenica, Farma a, woj.
Poznań. 25M9p

Parcelę 700 ma przy Ulicy 
Dą browski ego sprzed a-m. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 
18799g.
Sprzedam w całości oka­
zyjnie działkę rolną 3,5 ha 
w Chludowie, dobra zie­
mia, stacja kolejowa (mo­
żliwość podziału na dział­
ki). Zgłoszenia: Poznań, 
Jackowskiego 29 m. 4 lub 
telefonicznie 89-48 wlecz.o-

Zgubjłem na Targach le­
gitymację emerytalną nr 
69384 — nazwisko Wencel 
Michalski, em. sędzia Są­
du Powiatowego — w port 
feliu z pieniędzmi. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Oh oj 
nice, Łużycka 16. 25216p
Pies przybłąkal się w oko­
licy ul. Garncarskiej dnia 
17. VI. Towarzystwo Opie- 
-ki nad Zwierzętami, Po­
znań, Działowa 1, 1901»ff

Różne

rem. 18819g
Sprzedam tanio parcelę 
samodzielną 7.500 m kw. 
w Golęczewde, stacja ko­
lejowa, dobra ziemia, 
światło elektryczne. Zgło­
szenia: Poznań, Jackow­
skiego 29 m. 4 lub telefo­
nicznie 89-48, wieczorem. 
__________________ 18820g 
Gospodarstwo do 1Ó ha 
wezmę w dzierżawę 
jesieni. Oferty Biuro O- 
głoszen. Świerczewskiego 
3 dla 18826g.
Wydzierżawię gospodar^ 
stwo 25 ha z budynkami, 
ogrodem, hodowlą nutrii 
— bez inwentarza. M. Staś 
kiewicz, Grodzisk, ul. S.ze_

Nie trać czasu na kupno 
lub sprzedaż samochodu, 
załatwi Ci to fachowo i 
szybko Koncesjonowane 
Pośrednictwo. Poznań, ul. 
Zwierzyniecka 8, teL 90-54. 
 15680g 
Eleganckie suknie ślubne, 
wieczorowe welony nakry 
cia do chrztu, poleca: Wy­
pożyczalnia, Poznań , Si­
korskiego 35. 176«5g
Protektorowanie opon o 
wymiarach 600X16 — 550X 
X16 — 525X16 wykonuje 
fachowo, solidnie 1 szyb­
ko Zakład Wulkanizacyj­
ny Z. Stańczyk. Poznan, 
ul. Dąbrowskiego 92/94. 
Odbiór na miejscu, lub 
wysyłka za zaliczeniem 
pocztowym. 18209g

roka. 18827g
Kupię parcelę optotowaną 
zadrze wioną w okolicy ul. 
Dąbrowskiego (Ogród Bo­
taniczny) łub blisko tram­
waju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 18842g.

Zamowienia na lisy srebr­
ne, platynowe, niebieskie 
i norki z licznych miotów,
przyjmuje Ho-
d owco w Żywiec, woj. kra­
kowskie, ul. Sienkiewicza
58, teł. 333. 1867Ig

Kupię bezpośrednio od 
właściciela dom 1-codzin- 
ny, najchętniej w dziel­
nicy Jeżyce lub Grunwald 
w pobliżu tramwaju. Mo­
że być niewykończony. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18844g._________
Cegielnia mechaniczna 
czynna z zapasem surow­
ca ca 100.000 szt. — sprze­
dam wzgl. wydzierżawię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18860g.
Parcele przy ulicy Pięk­
nej, Miodowej z domkiem 
mieszkalnym, dwumorgo- 
wa z domkiem mieszkal­
nym Czerwonak, morgowa
uzbrojona Poznań -
Wschód, ulica Gdyńska,, 
dziew! ęćsetmetrowa, opło- 
towana zadrzewiona An. 
toninek blisko trolejbusu, 
pięćsetmetrowe Starołęka 
Wielka od 20.000 zł oraz 
innych dzielnicach poleca: 
Dutkiewicz, Poznań, Dzier
źyńskiego 105 18885g
Sprzedam dom 1 -rodzinny 
w surowym stanie w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla J8996g.___
Sprzedam domek — pokój, 
kuchnia, wolne z ogro­
dem, dzielnica Ostroroga 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
18912g._____ _______________
Sprzedam domek — pokój 
z kuchnią do rozbiórki
Poznań-Dębiec. Cisowa 12 

1897ig

Psa — owczarek alzacki — 
wymienię na wyżła. Ofer 
ty T. Michalski, Pielice,
poczta Ogardy. 1895Og
Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe, nowoczesne 
modele poleca: Stzczeipali­
ska, Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii 70 (w podwó-
rzu). 18967g
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki. Poznań - 
Soł acz, Grudzień iec 66 

1933^

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo” Poznań, Li 
belta 29 m. 2 kojarzy mał 
żeństwa w kraju i zagra­
nicą. Biuro czynne w dni 
powszednie godz 15—19

1721 ag
Wybitna domatorka, pan­
na lat 27, wykształcenie 
średnie handlowe, pozna 
pana o poważnym, pogod­
nym usposobieniu do lat 
36. Wdowiec z dzieckiem 
niewykluczony. Tylko po-
ważne oferty Biuro
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 18786g.
Panna przystojna, religij­
na z wykształceniem śred­
nim, pochodząca z dużego 
gospodarstwa, lat 26, po­
zna pana kulturalnego do 
lat 35 Rozwiedzenii wy­
kluczeni. Oferty Biuro O- 
głoszen. Świerczewskiego 
3 dla 18928g.
Nauczycielka lat 43, do­
brze sytuowana, przystoj­
na, pozna kulturalnego ,r>a 
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla I8981g.

Druk.. Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzak
w Poznaniu. R--1



W Wielkopolsce
} ybaczcie długą przerwę 

fI.7 w redagowaniu tej ru­
bryki. Własne zajęcia na Tar­
gach, gorący okres urlopowy 
i związane z tym zastępstwa 
nie pozwoliły mi na systema­
tyczne informowanie o tym, 
co piszczy w przysłowiowej 
trawie województwa.

Znów na światło dzienne — 
tym razem z okazji Święta 
Morza — wyszła sprawa ka­
nału Warta—Gopło. Kanał ten 
budowany przez 20 lat kosz­
tem wielu milionów złotych i 
otwarty z hukiem i pompą 
równe 10 lat temu, zarasta 
trzciną, szuwarami i wszelaką 
roślinnością wodną. Jedynymi 
konsekwentnymi użytkowni­
kami kanału są turyści — wod 
niacy i ptactwo. Swoisty non­
sens: droga wodna mogąca 
odegrać jakąś rolę gospodar­
czą (kopalnia węgla, elektrow 
nia) nie jest wykorzystana.

Jeden z najstarszych klu­
bów sportowych w Wielkopol­
sce — ostrowska „Venetia“ 
obchodził w sobotę i niedzielę 
jubileusz 50-lecia. Prócz wielu 
imprez sportowych odbyła się 
uroczystość odsłonięcia ka­
mienia pamiątkowego' na 
przedmieściu Ostrowa — We­
necji, gdzie Venetia rozgry­
wała swe pierwsze spotkania, 
a w hallu gimnazjum odsło­
nięto tablicę z nazwiskami 
członków klubu, którzy stracili 
swe życie w obu wojnach 
światowych i obozach hitle­
rowskich.

Wszystkie znaki na ziemi i 
na niebie, a ściślej na karto­
fliskach, wskazują, że tego­
roczna inwazja stonki — je­
żeli nie ruszymy z energiczną 
kontrofensywą — przybierze 
niespotykane dotąd rozmiary.

Wiele powiatów ogłosiło na 
dzień dzisiejszy i jutrzejszy 
powszechną mobilizację prze- 
ciwstonkową. Takie lustracje, 
o ile są przeprowadzane rze­
telnie i skrupulatnie, dają 
dobre wyniki. Prócz tego do 
dyspozycji rolników stoją 
różnorakie preparaty chemicz­
ne.

Drużyny i hufce ZHP z ca­
łego województwa czynią 
ostatnie przygotowania do wy­
jazdów na obozy. Druhowie 
26 drużyny przy Liceum Ogól­
nokształcącym w Wągrowcu 
wybierają się do Między- 
chodzkiego. Ponieważ z go­
tówką u nich krucho, będą 
pracować w lesie, by w ten 
Sposób powiększyć nieco za­
wartość swej kasy. Niezły po­
mysł, prawda?

(mf)

Ostatnia wizyta
Ciąpi złośliwy deszcz. Prze- już owinięta, 

mykam pod daszkami opatulona. Trzeba
pawilonów, lawiruję wśród 
brudnych kałuż, stert skrzyń,
siana, wiórów i śmieci. Kręcą gi
się tutaj osowiali, przemo­
knięci robotnicy. Niektórzy 
w „nieprzemakalnych" kurt­
kach, inni ze strzępkiem ny­
lonowej powłoki opakowania 
nasuniętym na głowę. Ciągną 
— niczym mrówki — kilka-
krotnie większe 
nie, olbrzymie 
rusztowania.

Jeszcze raz

od- nich skrzy 
wieka, jakieś

odbyłem swą
normalną trasę. W trzy dni 
po Targach trudno poznać te 
same stoiska i eksponaty. Więk 
szość z nich stoi zapakowana 
w skrzyniach, reszta zaś jest

Spółdzielnia 
mieszkaniowa 
w HCP

W najbliższym czasie po-
wstanie przy Zakładach H. Ce 
gielski w Poznaniu Pracowni­
cza Spółdzielnia Mieszkanio­
wa która ma pomagać pracow 
nikom w budowie własnych 
mieszkań. Oczywiście, wszyst­
ko zależeć będzie od rozwoju 
spółdzielni i posiadanych przez 
nią środków, ale o ile zamie­
rzenia zostałyby zrealizowane, 
mieszkania mogliby otrzymać 
nawet i tacy pracownicy, któ­
rzy wpłacą na budowę dwóch 
pokoi z kuchnią pierwszą ratę 
w wysokości 7000 zł. Pozostałe 
koszty pokryte zostałyby z do­
tacji zakładów i pożyczek pań 
stwowych. Samo uregulowanie 
należności za mieszkanie w 
okresie 40 lat, nie powinno 
być dla pracownika wygórowa 
nym obciążeniem, gdyż po od­
liczeniu części umorzonego 
kredytu państwowego płaciłby 
prawdopodobnie, przy 2-poko- 
jowym mieszkaniu, po 175 zł 
miesięcznie.

Są to więc korzystne wa­
runki i przy pewnych oszczęd­
nościach w wydatkach nieje­
den z pracowników uzyska 
możliwość zdobycia własnego 
mieszkania. Tym bardziej że 
— jak podaje „Nasza Trybu-
na Zakłady II. Cegielski
dysponują na budownictwo 
mieszkaniowe funduszem za­
kładowym w wysokości milio­
na złotych i mogą w tym roku 
rozpocząć budowę bloków na 
66 mieszkań. (1)

nasmarowana,
uważać,

wszędzie wciska się ta prze­
klęta wilgoć. Samochody-dźwi-

ciężarówki stoją na
dawnych stoiskach. Różnoję­
zyczne grupy robotników ła­
dują przesyłki. Sprawnie, jak 
zwykle przebiega to u czecho­
słowackich przyjaciół. Pozo­
stała im jeszcze część maszyn 
i samochodów przed1 pawilo­
nem, które mają wywieszki, 
że zakupiły je nasze centrale 
handlu zagranicznego. Bary­
kada skrzyń zagradza drogę 
do pawilonów radzieckiego, 
NRD, Jugosławii. Z placu 
centralnego zniknęły samo­
chody i większość, urządzeń; 
pod brezentem piętrzą się tyl­
ko większe zespoły maszyn. W 
barze mlecznym przy alei 
kiermaszowej licznych gości 
targowych zastąpili celnicy, 
robotnicy i wystawcy.

30 celników przez wiele go­
dzin przeprowadza odprawę 
celną. Przywieziony towar 
wraca za granicę, jeśli nie 
został zakupiony przez nasze

On jest zadowolony, bo o- 
płaciło się być na Targach. 
Zakłady sprzedały kilka swo­
ich maszyn; roboty też już 
pozostało niewiele, w piątek 
odjedzie ostatni samochód.

Na bocznicy obok hali pięk­
ny dźwig. „Pantera", zaku­
piony ostatnio na MTP, ładu­
je lokomotywkę górniczą Cho­
rzowskiej Wytwórni Kon­
strukcji Stalowych. Przesył­
ka, jak wszystkie polskie eks­
ponaty, wraca bezpłatnie „do 
domu", st,pd zaś do nowego 
właściciela.

Minął już gorączkowy ruch 
pierwszych godzin po zakoń­
czeniu MTP, kiedy nieprzer­
wany sznur samochodów za­
ładowanych skrzyniami, wle­
wał się bez końca w bramy

Ołowiane chmury
zakryły sputnika

Przelatujący nad Poznaniem 
trzeci sputnilc był powodem, 
że „zaprosiłem się” wczoraj 
wieczorem do profesora Koeb- 
ckego z Obserwatorium Astro­
nomicznego UAM, aby dowie­
dzieć się bliższych szczegółów 
o naszym nowym „gościu”.

centrale. Jeżeli 
sprzedał coś lub 
zwiedzającym, musi 
jeżdzie opłacić cło

wystawca 
ofiarował 
przy wy- 
wwozowe.

Toteż dużo pracy mają celni­
cy w zielonych czapkach, choć 
oclili już 40 proc, targowych 
eksponatów.

— Za mało nas skarży
się p. Marcinkowski naczel­
nik urzędu granicznego, który 
nadzoruje tu odprawę celną. 
— Najgorzej było w ponie-
działek, pierwszy dzień 
Targach. Zapakowało

po 
swe

eksponaty do waliz np. 100 
wystawców austriackich i 
chciało jak najprędzej opuścić 
Poznań. Niewygodni to klien­
ci, bo wielu ich, a trudno na­
raz wszystkich obsłużyć.

W wilgotnym powietrzu u- 
nosi się silny zapach smako­
witych eksponatów z Hisz­
panii. W równe skrzynie po­
chowano tu całe bogactwo 
owoców hiszpańskiego słońca. 
Obok w hiszpańskich szalu-
pach eksponatach, pluska
deszcz. Zwykła polska... desz­
czówka wypełnia powoli ich
smukłe burty. Nieco dalej

Czerwiec

26
czwartek

imieniny
Jana, 
Pawła

Teatry
OPERA — g. 19 „Halka"; POL­

SKI — g. 19 „Trańiwaj zwany po­
żądaniem”; NOWY — g. 19 „Samo- 
fcójstwo doskonałe"; OPERETKA 
g. 18 „Kraina uśmiechu”; MARCI 
ICEK — g. 11 „Awantura w Pacyn- 
kowie”; g. 16.30 „Przygody Ko- 
złołka-Matołka”.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.30 „Na plaży” (franc., 18 L); 
BAŁTYK — g. 16, 18.15, 20.30 „Le­
cą żurawie’4 (radź., 16 1.); RIAL- 
TO — g. 11, 13.30, 16, 18.15 i 20.30 
„Kurier carski" (panoram., jug.- 
franc.-włoski, 14 L); MUZA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Paragraf 
i miłość” (hinduski, 18 I.); WAR­
TA — g. 10 i 11 „Przygody Sinba- 
da żeglarza” (bajki); g. 12—20 „Król 
Maciuś I" (polski, 7 1.); DOM KUL­
TURY MO — g. 15, 17 i 19.30 
„French Cancan” (franc., 18 1.); 
GWIAZDA — g. 10, 13.30, 15, 17.30 
i 20 „Moja córka” (radź., 12 1.); 
WOJSKOWE — nieczynne; CZTER 
NASTKA — g. 15.45, 18 i 20.30
„Tańczymy wśród gwiazd" (fran­
cuski, 16 1.); MINIATURKA — g. 
16, 18 i. 20 „Paloma” (meks., 14 1.); 
PANCERNIAK — g. 20 „Dziewczę­
ta z Immenhof” (NRF, 7 1); — 
OSIEDLE — g. 18 i 20 „Lekko- 
duch” (włoski, 14 1.); MALTA — 
g. 16, 13 i 20 „Kochanek o pół­
nocy" (franc., 18 1.); PIAST — g. 
16.45 i 19 „Przemytnicy” (NRF, 16 
łat); HUTNIK — g. 17 i 19 „Czer­
wona oberża" (franc., 16 1.); 
ZNICZ (Luboń) — g. 19.30 „Parnen- 
ki z Międzymiastowej” (włoski, 
16 1.); WCZASOWICZ (Puszczy­
kowo) — „Miałem 7 córek” (franc., 
18 1.); FOTOPLASTIKON — od g. 
9—21 „Oxford - Bristol”,

CYRK „ARENA" — g. 19 (Dolna 
Wilda).

Radio

ko chirurg" — pog.; 17 — Popu­
larne ut-wory Mozarta, Beethove- 
na i Dworzaka; 17.45 — Wiadomo­
ści sportowe; 17.50 — Melodie lu­
dowe w wyk. Zesp. „Mazowsze” i 
„Śląsk”; 18.15 — Poznań na lite­
rackim zakręcie; 18.35 — Muzyka 
i aktualności; 19 — W rytmie spor 
towym; 19.20 — Muzyka rozryw­
kowa w wyk. Eryka Sendla — or­
gany i Benona Hadego — forte-
pian; 19.40 — Muzyka taneczna
20.23 — Kronika sportowa; 20.35 — 
Chwila muzyki; 20.40 — Miuzyka 
operetkowa; 20.50 — Koncert soli­
stów; 21.30 — W Jitenaekieg kawiar 
nii; 21.50 — Muzyka taneczna; 22.20 
Opera w przekroju; 23.20 — Chwi­
la poezji; 23.25 — Muzyka tanecz­
na.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8.30, 12.04, 
16, 17.40, 18.30 , 20 i 23.50.

Telewizja
19 — Warszawski Serwis Telewi­

zyjny; 19.10 — „Tele-Rozmaitości"
19.40 Antykwariat Filmowy
„Student z Pragi”; 21 — Film dok. 
pt. „Biblioteka Kongresu"; 21.30 
Przerwa i dziennik radiowy; 21.45 
„Małżeństwo to święta rzecz” — 
widowisk® Tadeusza Halucha wg 
opowiadania Kornela Makuszyń­
skiego.

Dyżury pełnią:
SZPITAL KLINICZNY IM. PA-

WŁOWA — chirurgia i interna 
(ul. Długa 1'2, tel. 40-04; APTEKI: 
Dzierżyńskiego 107, Głogowska 
146, Matejki 1, Mickiewicza 22, 
Armii Czerwonej 25, Główna 53.

\a ^narcjinesie

15.10 — Audycja z okazji „Dni 
Morza”; 15.30 — Aud. słowno-mu­
zyczna dla dzieci; 16.05 — Koncert 
rozrywkowy w wyk. Ork. Rozgł. 
Łódzkiej PR-, 16.50 — „Pomoże tyl

Targów. W trzy dni potem 
widziało się normalną pracę 
załadunkową, która potrwa do 
połowy lipca. Później znów 
będzie ruch przed Targami 
Krajowymi, a jeszcze potem — 
przed następnymi MTP. Tak 
będzie co roku, do tego tema­
tu reporter Wasz wróci więc

Z. Nowiczkówna. — Ma Pani ra­
cję. Winno być Rysio a nie Rysiu. 
Zamaczamy jednak, że za teksty 
ogłoszeń redakcja nasza nie odpo­
wiada. Za uwagi dziękujemy 
(4455).

Grono miłośników miasta Pozna­
nia. — O „Bazarze” pisaliśmy nie­
jednokrotnie. (4582)

Antoni Dudlej. — Wiadomości z 
Targów dostarczali nam nasi repor 
terzy. (4558)

J. K. Poznań. — Wiersze nade-

za rok. (zs)

słane do redakcji bardzo miłe, do 
czytania w gronie bliskich czy ko­
legów szkolnych. Do druku jednak 
za słabe. (2941)

Jan Wierciński. — Sprawę zamel 
dowania rodziny Pana, załatwili­
śmy pozytywnie. (2379)

Wildzie

Warunki lecznictwa otwartego
wymagają poprawy

mokną w kałużach strzępy 
amerykańskiej bawełny, -pozo­
stałość po „kombinacie1' włó­
kienniczym z pawilonu USA. 
Nikt tam nie hoduje już kur 
i świnek. Z całej taśmy wylę­
gowej pozostała jedynie za­
pomniana taca pełna jaj.

Wystawcy zachodni za kilka 
dpi wyślą swe ostatnie ekspo­
naty. Toteż niewielu cudzo­
ziemców pozostało na Tar­
gach: trochę Austriaków,
Francuzów, Anglików, Ame­
rykanów i Niemców z NRF. 
Poznać to również po ulicy — 
ledwie kilkanaście zagranicz­
nych wozów zaparkowano w 
pobliżu Targów.

Z likwidacją stoisk najbar­
dziej pospieszyli się nasi wy­
stawcy. Pusto już w pawilo­
nie przemysłu lekkiego,pracu­
ją tam jeszcze sprzątaczki. Na 
placu stoją tylko większe ma­
szyny, nawet wystawcy z hali 
przemysłu ciężkiego zabrali 
swe ekspo-naty, choć najdłu­
żej przygotowywali się do 
MTP.

— Cóż, łatwiej „burzyć" niż 
budować — tłumaczył przed­
stawiciel Sopockich Zakładów 
Przem. Maszynowego. — Od­
pada cały kłopot z kosmetyką 
ekspozycji i przygotowania 
maszyn do działania.

Nie najlepiej -przedstawia się 
sytuacja służby zdrowia w 
dzielnicy Wilda. Zwłaszcza je­
śli chodzi o pomieszczenia, któ 
re w przeważającej większości 
są adaptowane z mieszkań czy 
lokali handlowych. Ich ciasno­
ta paraliżuje normalny tok pra 
cy. Przykład — poradnia D1 
przy uh Gwardii Ludowej nie 
ma osobnej poczekalni dla dzie 
ci chorych. Poradnia D i D 1 
przy ul- Bojowej mieści się w 
baraku, który należy do HCP. 
Obecnie coraz bardziej staje 
się aktualne usunięcie poradni 
z baraku, gdyż jest on potrzeb 
ny do innych celów zakładom 
H. Cegielski. Jeszcze gorsze 
warunki ma poradnia dla ko­
biet mieszcząca się w lokalu po 
restauracji nieprzystosowanym 
absolutnie do potrzeb służby 
zdrowia.

Oprócz tych bolączek radni 
na IV sesji DRN Wilda, która 
odbyła się w dniu wczoraj­
szym, poruszyli sprawę dobu­
dowania skrzydła do Przychód 
ni Obwodowej przy ul. Dzier­
żyńskiego 149.

Plany i kosztorysy na tę bu­
dowę zostały wykonane w ub.

roku kosztem 45 tys. zł. W no­
wym skrzydle zaprojektowano 
na parterze umieścić poradnie 
D i D 1, a na 1 ptr. — poradnię 
dla kobiet- Mimo przyrzeczeń 
Prezydium RN m. Poznania, 
dotychczas nie przekazano na 
budowę żadnych kredytów. 
Tymczasem od dobudowy tego 
skrzydła jak j budowy -pomie­
szczenia dla poradni przeciw­
gruźliczej (projekt taki istnie­
je) zależy poprawa warunków 
lecznictwa otwartego w tej 
dzielnicy.

W dyskusji radni zwrócili 
także uwagę na stan czystości 
w niektórych lokalach handlo­
wych i gastronomicznych, po­
zostawiający wiele do życze­
nia.

Uchwały, jakie podjęli radni 
na sesji są realne. Trzeba tyl­
ko dołożyć starań by realizacja 
ich nastąpiła w najbliższym 
czasie. Zwłaszcza wniosek rad­
nych o przyspieszenie ro-z-poczę 
cia budowy skrzydła Przychód 
ni Obwodowej jest w pełni uza 
sadniony i nie powinien napo­
tykać na trudności ze strony

— Jak dotychczas — powie­
dział prof. Koebcke — sput­
nik nie był jeszcze widziany, 
bowiem w obserwacjach prze­
szkodziła nam niesprzyjająca 
pogoda. Widzieliśmy natomiast 
rakietę nośną, która wyprze­
dza naszego nowego ziemskie­
go satelitę. Mowa jest natural­
nie tylko o przelotach nocnych, 
albowiem w dzień o przelotach 
sputnika dowiadujemy się je­
dynie za pomocą specjalnej a- 
paratury radiowo-odbiorczej.

— Czy w obserwacjach zo­
stała wprowadzona jakaś no­
wość?

— Tak. Oprócz obserwacji 
wizualnych, będziemy się sta­
rali utrwalić zarówno sputni­
ka jak i jego rakietę nośną na 
kliszy.

— Kiedy nastąpi kolejny 
przelot sputnika?

— Sputnik przeleci w nocy 
26 bm. o godzinie 2.17 (to zna­
czy przelot już się odbył dziś 
w nocy — przyp. Of.). 27 bm. 
w nocy będziemy mogli oglą­
dać przelatującą nad Pozna­
niem rakietę nośną i sputni­
ka. Jeszcze jedno. Jeżeli pan 
wpadł w moje „sidła”, to pro­
siłbym, aby pan podał do wia­
domości, że trwa jeszcze rekru 
tacja na Wydział Mat.-Fiz. 
UAM, gdzie od bieżącego roku 
szkolnego został wznowiony 
kierunek astronomiczny.

Właśnie to czynię i sądzę, że 
wiadomość ta zainteresuje 
przyszłych astronomów.

Rozm.: Wl. Of.

Apelu i emy do MO

Chuligani dewastują 
Ogród Botaniczny

Od chwili otwarcia Ogrodu Bo­
tanicznego tj. od 1 maja br. pla­
cówka ta stała się obiektem praw­
dziwej inwazji wandali i zło­
dziei. Dość powiedzieć, że dotych­
czas skradziono kilkadziesiąt rzad­
kich roślin. Sprowadzone z zagra­
nicy za dewizy stanowiły one 
wprost bezcenną wartość. Ponadto 
w Ogrodzie Botanicznym zniszczo­
no wiele okazów flory. Szczególnej 
dewastacji uległo alpinarium, z któ 
rego wandale mimo interwencji 
dozorcy zrobili deptak. O gwałtów 
ności inwazji na Ogród świadczy
fakt, że w nowej siatce
nej od strony ul. Botanicznej

założo-

władz miejskich. (an)

kilkunastu godzinach od chwili u- 
stawienia wycięto siedem dziur. 
Dodajmy jeszcze, że porozbijano 
większość termometrów.

Kierownictwo Ogrodu Botanicz­
nego informuje, że wobec powsta­
nia tego rodzaju sytuacji przy rów 
noczesnym braku zainteresowania 
ze strony Rady Narodowej j MO 
należy się liczyć z możliwością
zamknięcia Ogrodu. (ak)

Śmierć motocyklisty 
wskutek zderzenia

Ha zapaśniczej
macie

Po raz drugi w historii naszego 
zapaśnictwa odbędą się 28 i 29 bm. 
mistrzostwa Polski młodzików w 
zapasach klasycznych (sala Ośrod-
ka WSWF 
skiej).

Poznański
jest 
ny, 
wia 
jąc

bardzo

przy Drodze Dębiń-

ośrodek zapaśnictwa 
licznie reprezentowa-

albowiem nasz okręg wysta_ 
aż 3 pełne zespoły. Obserwu- 
składy wielkopolskich drużyn

Mistrzowie „białej broni*1
na planszy

24 bm. na zbiegu ulic Kościuszki § 
i Artyleryjskiej motocyklista Zyg­
munt Kowalski zam. w Poznaniu 
przy ul. Jeżyckiej 46 wpadł na au­
tobus prowadzony przez Jana 
Grześkowiaka zam. przy ul. By­
strej 27. V7 wyniku zderzenia mo­
tocyklista zmarł w drodze do szpi­
tala. Winę za wypadek ponosi kie­
rowca autobusu, który nie udzielił 
pierwszeństwa przejazdu. (w o.)

stwierdzamy z zadowoleniem, że 
na listach trzech reprezentacji 
znajduje się wiele nazwisk zawod­
ników z terenu województwa. 
Szczególne uznanie należy się mło 
dym zawodnikom LZS.u Sulmie­
rzyce, z których dwóch zakwali­
fikowało się do I reprezentacji 
okręgu. Oto jej skład: Swat i Rę- 
kosiewicz (obaj LZS Sulmierzyce), 
Sydorko i Witkowski (Unia Swa­
rzędz), Kegel (Warta), Budzyński,
Powałowski, Pluta Kosiński
(wszyscy Unia Swarzędz), Kubicki 
(LZS Wiry) i Matysiak.

Poznaniacy są obrońcami tytułu 
drużynowego mistrza Polski.

(Of)

wozów campingowych krajowej produkcji, 
nych na MTP.

wystawia-

Rys. L. Kapczyński

— Karolku, do Szklarskiej 
Poręby mamy jeszcze tyl­
ko- 60 km.

„Totek" płaci
PP. „Totalizator Sportowi" za­

wiadamia, że w konkursie „Toto- 
Lotek” z dnia 22 bm. stwierdzono 
3 rozwiązania z 5 trafieniami pre- 
miowymi — nagrody po 374.632,— 
zł, 72 (rozwiązania z 5 trafieniami 
— nagrody po 15.549,— zł, 4.594 roz 
wiązania z 4 trafieniami — nagro­
dy po 366,— zł i 87.439 rozwiązań 
z trzema trafieniami — nagrody 
po 19,— zł.

Z terenu naszego województwa 
nadesłano ponad 500 tysięcy roz­
wiązań, spośród których odszuka­
no 8 kuponów z pięcioma trafie­
niami, z czego 4 przypada na Po-
znań,

po 12 latach powierzył Pol- 
* ski Związek Szermierczy 

Poznaniowi organizację wiel­
kiej imprezy, jaką będą in­
dywidualne mistrzostwa Pol­
ski, które rozpoczną się w 
czwartek, o godz. 9 w hali Le­
cha przy ul. Matejki.

Walki zainauguruje turniej 
florecistek. Tegoż dnia o godz. 
16 nastąpi uroczyste otwarcie 
mistrzostw. Finałowe pojedyn 
ki rozspoczną się o godz. 18. 
Floret mężczyzn rozegrany zo­
stanie 27 bm., od godz- 8, 28, 
bm. odbędą się walki szpa- ' 
dzistów oraz 29 (od godz. 
7.30) spotkania szablistów.

Na planszy zobaczymy wszy­
stkich najlepszych zawodni­
ków Polski, w sumie prawie 
300 osób.

Najciekawiej zapowiadają 
się walki szablistów, które 
mają wyłonić sześciu reprezen 
tantów na najbliższe mistrzo­
stwa świata w USA.

Szermiercza drużyna Craco- 
vii rozegrała w Poznaniu dru­
gie spotkanie z zespołem Le- 
chii, kończąc je zwycięsko w 
stosunku 4:2. Goście wygrali 
we florecie kobiet oraz w sza­
bli po 9:7, przegrali natomiast 
we florecie mężczyzn 6:10.

(x)

Sześciu poznaniaków 
w reprezentacji Polski

W dniu wczorajszym 60-osobowa 
ekipa naszych lekkoatletów wyje­
chała do Bratysławy na rewanżo­
wy międzypaństwowy mecz Pol­
ska— CSR (28 i 29 bm.). Kapitanat 
PZLA wystawił na to spotkanie 
bardzo silną drużynę, w której wi­
dzimy wielu zawodników polskich 
stanowiących światową czołówkę 
jak: Sidłę, Chromika, Piątkowskie­
go, Foika i Baranowskiego.

Do reprezentacji zakwalifikowa­
no także sześciu reprezentantów 
Poznania, a mianowicie: Baranów 
skiego (Olimpia) i Jarzębowskiego 
(Warta) — w sprintach i sztafecie 
4 X 100 m, Zb. Grywała (Warta) — 
w biegu na 1.500 m, Skupnego 
(AZS) — w skoku wzwyż i Wa­
chowskiego (AZS) — w rzucie dy­
skiem. Jedynaczką w szóstce po­
znaniaków jest Marysia Ciastkow- 
ska, która będzie startowała W sko 
ku w dal.

Podczas meczu odbędzie się 19 
konkurencji męskich i 9 kobiecych. 
Ekipie polskiej towarzyszą: prze­
wodniczący Komisji Młodzieżowej 
PZLA — p. Szyszło oraz trenerzy: 
Gąssowski, Kępka, Kozubek, Ma­
rian Hoffman, Starościński i Do- 
tentńskŁ. (09

Lech-ASC (Belgia) 9:1
Zwycięstwo Lecha mogło być 

znacznie wyższe, jednak gospoda­
rze do drugiej części zawodów wy 
stawili niemal zespół rezerwowy. 
Przez cały czas przewagę mieli 
miejscowi. Goście, to przeważnie 
starsi piłkarze. Mecz na słabym 
poziomie. Bramki dla gospodarzy 
zdobyli: Rafał Anioła — 5, Teodor 
Anioła — 3 i Bartoszak — 1; dla 
gości punkt honorowy uzyskał O-
lio. (x)

Dziś Polska 8- Polonia
Sparringowe spotkanie piłkar­

skie Polski B przed meczem z 
NRD — B odbędzie się dziś o go­
dzinie 17.30 na boisku Polonii w 
Głównej przy ul. Harcerskiej. (x)

Ogólnopolski 
wyścig kolarski 
po ulicach Poznania

Sekcja Kolarska Lecha w Po­
znaniu organizuje 6 iipca ’V Ogól 
nopolski Wyścig Kolarski o Pu‘ 
char ufundowany przez MTP. W 
wyśc^u tym - jak zapewniają 
organizatorzy — wezmą udział 
najlepsi kolarze krajowi z kadrą 
narodową szosowców i torowców
na czele. <X>


